
Z uroczystości lipcowych
w Lublinie

Xa zdjęciu: na trybunie honorowej, od lewej- rrezea Rady Ministrów Józef Cyrankiewicz, I Sekretarz KC rzrtt Bolesław 
Bierut, członek Prezydium KC KPZH, I Zaitępća Przewodniczącego Kady Ministrów ZSItlt, Marszałek Związku Radzieckiego — 
Nikołaj Bulganln,.-Przewodniczący Rady Państwa Aleksander Zawadzki i Marszalek Polski Konstanty Rokossowski.

Marszałek Związku Radzieckiego
Nikołaj Bułganin 
opuści! Polskę

Rozkaz Dowódcy Naczelnego Sił Zbrojnych 
Wietnamskiej Republiki Demokratycznej 
o wstrzymaniu ognia w Wietnamie

Polska weźmie udział 
w międzynarodowych komisjach nadzorczych 

w Wietnamie, Laosie i Kambodży

WARSZAWA. W dniu 23 bm. 
opuścił Polskę po trzydniowym 
pobycie na uroczystościach 
związanych z 10 rocznicą po
wstania Polski Ludowej, czło
nek Prezydium KĆ KPZR, pierw 
szy zastępca Przewodniczącego 
Rady Ministrów 'ZSRR, Marsza
łek Związku Radzieckiego Ni
kołaj Bułganin.

Na lotnisku w Warszawie 
Marszałka N. Bułganina żegna
li: Pierwszy Sekretarz KC PZPR 
Bolesław Bierut, przewodniczą
cy Rady Państwa Aleksander 
Zawadzki, Prezes Rady Mini
strów Józef Cyrankiewicz, wi
ceprezes Rady Ministrów, Mar
szałek Polski Konstanty^Ro- 
kossowski, członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR Jakub 
Berman, Edward Ochab, Hilary 
Mitfc; Franciszek Mazur, Zenon 
Nowak, Władysław Dworakow
ski i Stanisław Radkiewicz oraz 
minister Spraw Zagranicznych 
Stanisław Skrzeszewski, genera 
licja Wojska Polskiego i inni.

Obecny był również ambasa
dor nadzwyczajny i pełnomoc
ny ZSRR w Polsce Nikołaj 
Michajłow wraz z członkami 
ambasady oraz przedstawiciele 
dyplomatyczni państw demokra 
cji ludowej.

Kompania honorowa Wojska 
Polskiego oddała Marszałkowi 
N. Bułganinowi honory wojsko
we.

WARSZAWA. W dniu'22 
lipca br. min. W. M. Mołotow 
i min. Eden w charakterze 
współprzewodniczących Konfe
rencji Genewskiej wystosowali 
do rządu Polski w imieniu kon
ferencji zaproszenie do udziału 
w międzynarodowych komi
sjach dla kontroli nadzoru nad 
wykonaniem rozejmu w Wiet
namie. Laosie i Kambodży.

W związku z tym rząd Polski 
wystosował w dniu 23 lipca 
br. do min. W. M. Mołotowa i 
do min. Edena odpowiedź w 
której witając z radością osiąg
nięcie porozumienia w sprawie 
zaprzestania działań wojennych 
w Indochinach oświadcza, że 
pragnąc wnieść swó| wkład do 
utrwalenia pokoju wyraża zgo
dę na udział przedstawicieli 
Polski w międzynarodowych ko

Komunikat Central
nego Urzędu Statystycz 
nego przy Radzie Mini
strów ZSRR o wyni
kach wykonania pań
stwowego planu rozwo
ju gospodarki narodo
wej ZSRR w pierwszym 
półroczu 1954 r. za
mieszczamy na 3 str.

W ubiegłym tygodniu gorga 
nizowane zostały w powiecie

PEKIN. Agencja Nowych 
Chin poda je powołując się na 
Wietnamską Agencję Prasową, 
że w dniu 23 bm. Dowódca 
Naczelny Wietnamskiej Armii 
Ludowej, generał Wo Nguen 
Giap wydał rozkaz zaprzestania 
ognia w Wietnamie.

W związku z porozumieniem 
w sprawie przerwania działań 
wojennych w Wietnamie, osiąg 
niętym na Konferencji Genew
skiej — głosi rozkaz — wszyst
kie jednostki regularnej Wiet
namskiej Armii Ludowej, od
działy wojsk nieregularnych 
oraz partyzanci powinni przer
wać działania wojenne w na
stępujących terminach:

W Wietnamie północnym — 
o godz. 7 rano (według czasu 
wietnamskiego) dnia 27 lipca 
1954 r.

W Wietnamie centralnym — 
o godz. 7 rano dnia 1 sierpnia 
1954 r.

W Wietnamie południowym 
— o godz. 7 rano dnia 11 sierp
nia 1954 r.

człuchowskim dwie nowe 
spółdzielnie produkcyjne w 
gromadach: Rzeczenica i Roci 
niewo. Spółdzielnia produk
cyjna III typu w Rzeczenicy 
jest 535 spółdzielnią produk
cyjną zorganizowaną na Zie
mi Koszalińskiej, zaś 18 z ko 
lei zorganizowaną w tym ro
ku w samym tylko powiecie 
człuchowskim.

Nowe gospodarstwo zespo
łowe, któremu nadano imię:

(Dokończenie na 2 str.)

• BELGRAD
rata powodzi na Dunaju dotarła 

obronie do Jugosławii. Na odcinku 
między miasteczkiem Bezdan, a 
Nowym Sadem, wody Dunaju za
lały przeszło 10 tys. ha pól I ogro 
(lów. Pod wodą znalazło się też 
częściowo miasto Osljek.

• HONGKONG
Agencja Reutera podaje r Hong 

kontu, te na przedmieściu Kaulun 
wybuchł pożar, który strawił kilka 
tysięcy domów. W płomieniach 
rgfnęlo 9 osób, a przeszło 30 osób 
odniosło obrażenia. Ponad 30 tys- 
osób pozostało bez dachu nad tło

Część powiatów na
szego województwa sy 
■tematycznie przekra

cza dzienne plany obo 
wiązkowych dostaw ty 
wca. Do powiatów tych 
należą przede wszyst
kim Drawsko 1 Kosza

lin. W dniu 33 lipca br. 
pow. Drawsko np. wy
kona! dzienny plan sku 
pu w 357 proc, zaś pow. 
Koszalin w 200 proc.

Siadem chłopów tych 
powiatów podążają chlo 
pt ▼. człuchowsklego. 
którzy zrealizowali w 
tym dniu swoje plany 
dostaw w 194.4 proc, o 
raz chłopi powiatu słu
pskiego, wykonując 
dzienny plan dostaw w 
104,1 proc.

A oto Jak przedstawia 
się wykonanie planów 
miesięcznych skupu ty 
wca w przodujących o 
becnle powiatach:

Na pierwsze miejsce 
zdecydowanie wysunął 
się powiat. Koszalin, 
który w dniu 23 bm. zre

allzowat swój mlrslęcz 
ny plan dostaw w 95,2 
proc. Dzięki nasileniu 
w ostatnim okresie pra 
cy polityczno-uświada- 
mlającej, dzięki stałej 
trosce każdego aktywi
sty partyjnego 1 spolecz 
nego o polepszenie pia- 
nowych dostaw żywca 
w swojej gromadzie, wy 
raźnie polepszyła się re 
allzacja planów dzien
nych 1 miesięcznych w 
powiecie drawskim. Po 
wiat ten ciągnący się 
Jeszcze do niedawna w 
obowiązkowych dosta 
wach na szarym końcu, 
zameldował o wykona 
ntu w ubiegły piątek 
miesięcznego planu do
staw w 94,1 proc, pod
czas gdy wskainlk wy
konania na dzień W 
bm. wynosił 72,2 proc.

Na pierwszych miej
scach w tabeli znajdu
ją się również powiaty: 
Sławno, który do dnia 
33 bm. wykona! 95,3

cyjnej w tych powia
tach, o ubogich jeszcze 

formach naszej pracy 
propagandowej w gmi
nach | gromadach. NaJ 
wyższy więc czas, aby 
Instancje 1 organizacjo 
partyjne wzmocniły swo 
Je polityczne kierowni
ctwo akcją obowiązko
wych dostaw, aby na 
bieżąco kontrolowały 
praeę na tym odcinku.

Skończyć również na
leży ze szkodliwym li
beralizmem kolegiów 
orzekających 1 rad naro 
dowych w stosunku do 
ociągających się w obo 
wiązkowych dostawach.

Pamiętajmy, że dema 
skowanie każdej próby 
kułackiego sabotażu w 
planowych dostawach, 
to taki sam obowiązek 
każdego aktywisty, każ
dego członka partii, Jak 
1 przodownictwo w rea
lizacji obowiązków wo
bec państwa.

i proc planu miesięczne
go obowiązkowych do
staw żywca, Człuchów— 
94,9 proc., Słupsk — 70-0 
proc, i Białogard — 79,1 
proc.

Na stały, systematycz 
ny wzrost walki o pełną 
realizację patriotycz
nych obowiązków przez 
chłopstwo pracujące wy 
mienionych powiatów 
poważnie wpłynęło wy
konanie zobowiązań po 
djętych dla uczczenia 

| 10-lecia Polski Ludowej. 
I Dotychczasowy wska- 
: żnik planu mleslęczne- 
I go obowiązkowych do
staw żywca osiągnął po 
nadto powiat Wałcz, na 
tomlast takie powiaty 
jak.- Miastko, Szczeci
nek, Kołobrzeg, Złotów 
1 Bytów nadal nie reałt 
zują planowo swych o- 
bowlązków wobec pań
stwa. Świadczy to o l>o 
ważnym zastoju pracy 
politycznej 1 organlza-

Powiaty Koszalin i Drawsko
przodują w obowiązkowych dostawach żywca

535 spółdzielnia produkcyjna 
na Ziemi Koszalińskiej

Depesze z okazji 10-lecia
Polski Ludowej

DO ' ’’
PREZESA RADY MINISTRÓW 
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ 
TOWARZYSZA JOZEFA CYRANKIEWICZA

WARSZAWA

Wielce Szanowny
Towarzyszu Prezesie Rady Ministrów !

DZIESIĄTĄ rocznicę wyzwolenia narodu polskiego 
’’ spod jarzma r.iemieckicgo faszyzmu, przesyłam Wara 
jak również rzędowi Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
i narodowi polskiemu w imieniu rzędu Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej i w imieniu wszystkich miłujących 
pokój ludzi w Niemczech, serdeczne przyjacielskie pozdro
wienia i szczere życzenia pomyślności.

Od chwili wyzwolenia przez sławną Armię Radziecką 
i przez walczące u jej boku patriotyczne siły polskie, na
ród polski kroczy odważnie i pomyślnie drogą do socja
lizmu. Polskie masy pracujące -ealizują obecnie uchwały 
II Zjazdu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej i two
rzą w ten sposób właściwe przesłanki do dalszego wzro
stu ich stopy życiowej. Granica pokoju na Odrze i Nysie 
coraz bardziej więżę ze sobą naród polski i niemiecki. 
Prawdziwie przyjazne i dobrosąsiedzkie stosjnki oraz 
wspólne wysiłki w celu utrzymania i zabezpieczenia po
koju, nasza wspólna walka przeciwko remilitaryzacji Nie
miec zachodnich, życzliwość i pomoc narodu polskiego w 
naszej walce o utworzenie zjednoczonych, pokój miłują
cych i demokratycznych Niemiec, łączę nas w wielkim 
światowym obozie pokoju pod mądrym kierownictwem 
Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich.

Przesyłamy Wam i narodowi polskiemu w dniu święta 
narodowego wyrazy przyjaźni i szczere źyezcnia dalszych 
sukcesów w dzieło budowy socjalizmu.

OTTO GROTĘ W O OL 
PREZES RADY MINISTRÓW 

NIEMIECKIEJ REPUBLIKI DEMOKRATYCZNEJ

Wieś koszalińska 
w kampanii żniwno-omlotowej 

Mimo niespriyjających warunków ołmosforyctnyth, coraz wię
cej PGR-ów, spółdzielń produkcyjnych, a takie cjilopów indy
widualnych w naszym województwie przystępuje do sprzętu zbóż.

M. in. do żniw przystqpilo szereg spóJdzielĄ produkcyjnych w 
pow. slawneńskim, stupskim oraz człuchowskim. Ogółem do dnia 
22 lipca skosiły one ok. 150 ha zbóż.

Całkowicie sprzęt rzepaku i jęczmienia ozimego zakończył 
zęsp'ół PGR Ostrowiec w powiecie slawneńskim. Jednocześni* 
szereg PGR dokonało w tym zespole omłotów rzepaku. M. in. 
omłócono rzepak ozimy w PGR Sulechów. Rzepak w tym PGR-ze 
wydał dość dobry zbiór w wys. 11,5 q z ha, zaś PGR Kusie* 
osiqgnęło 12 q z ha.

lednocześnie załoga PGR Ostrowiec przystąpiła do kosze
nia żyta. Ponieważ żyta są w dużej części wyległe, zespół zorga
nizował kilka brygad kosiarzy, oraz przystqpił do koszenia zbo
ża przy pomocy kosiarek.

Do sprzętu żyta przystqpiła również zołoga PGR Myilino w po
wiecie kołobrzeskim, I tutaj zorganizowano brygady kosiarzy 
dokonujgc w pierwszej kolejności sprzętu wyległego żyta. Ponad
to do koszenia żyta przystqpiły także niektóre PGR-y w zespołach 
Mścice, Biesiekierz i wielu innych.

W PGR STANOMINO...
4

Jesteśmy na polach PGR Stanomino. Od rana panuj* tu nie
zwykły ruch. Korzystajqe z pięknej, słonecznej pogody w dniu 24 
bm., do „akcji" wyruszyły 4 snopowiązalki traktorowe. Do wie
czora - jak nas informuje agronom Bronisław Pieróg - zo
stanie skoszone co najmniej 30 ha żyta.

- Zamierzamy kosić bez względu na pogodę — dodaj* tow. 
Pieróg - a każdą słoneczną czy bezdeszczowq chwilę wykorzystać 
dla zwózki.

Żniwa żyta rozpoczęły się tego dnia również w gospodarst
wach Goryszewo, Czarnowęsy i Rychowo, należących do zespołu 
Stanomino.

♦ * •
Ponadto koszenie żyta rozpoczęty w powiecie białogardzkim 

spółdzielnie produkcyjne Biatogórzyn, Żelazna, Bukówko i Łożni
ca, a także zespoły PGR Dobrowo, Świdwin, Rąbino, Połczyn 
Zdrój, Słowieńsko i Tychowo.

Wykorzystać wszystkie siły i środki 
dla sprawnego 

przeprowadzenia żniw
Wieś koszalińska rozpoczęła żniwa.
Dzięki sprawnemu wykonaniu siewów wiosennych, 

zwiększonemu zaopatrzeniu w nawozy sztuczne, stosowa
niu w coraz szerszej mierze nowych metod agrotechnicz
nych, spodziewamy się wysokich plonów. Trzeba je ze
brać szybko i bez strat. Od tego bowiem zależeć będzie 
dalsze podniesienie dobrobytu ludzi pracy w miastach 
I na wsi.

Tegoroczne żniwa rozpoczynamy w niesprzyjających wa
runkach atmosferycznych. W dalszym ciągu trwają prze
lotne opady. Zebranie plonów w tej sytuacji wymaga od 
pracującej wsi szczególnego wysiłku i dobrej organiza
cji pracy, zdecydowanej walki z ujawniającymi się tu 
i ówdzie nastrojami samonspokojenia, czekaniem na 
„dobrą pogodę", z jakimkolwiek opóźnianiem sprzętu zbio
rów.

„W żniwa każdy dzień — rok karmi" — mówi przysło
wie. Ale każdy stracony dzień, każda godzina niemal 
przynosi straty, zmniejsza plon, utrudnia terminowe wy
konanie omłotów, pełne przeprowadzenie podorywek — 
utrudnia wcielenie w życie wskazań II Zjazdu partii.

W okresie żniw przed organizacjami partyjnymi na 
naszej wsi stoją odpowiedzialne zadania. Na nie spada 
obowiązek jak najszerszej mobilizacji wsi do zwiększenia 
wysiłków w pracy, wzmożenia czujności na przejawy 
działalności wroga klasowego, dotarcia do każdego żnl-, 

(Dokończenie n* 2 Str.)

misjach dla kontroli i nadzoru 
| nad wykonaniem rozejmu w 
' Wietnamie, Laosie i Kambodży.



W dziesiątą rocznicę zamordowania
Pawła Findera, i Małgorzaty Fornalskiej

Ofiarni bojownicy naszej sprawy
Była to dżdżysta niedziela 

14 listopada 1943 r. Na godzi
nę czwartą po południu wyzna 
ćzone było zebranie Komitetu 
Centralnego PPR w lokalu 
prży ul.' Grottgera 12 w War 
gzawle. Miało to być jedno z 
zebrań przygotowujących bli
skie już ppwstanie Krajowej 
Rady Narodowej. Prawie jed 
fiocześnie nadeszli, jak 2wykle 
pierwsi, „Paweł" i „Jasia". 
Ra2em też wepchnięto ich bru 
ta lnie do czekającego na po
bliskim rogu gestapowskiego 
auta. Lokól przy ul. Grottge
ra Został zdradzony, w hitle
rowski „kocioł" wpadł sekre
tarz partii — Paweł Finder i 
Jego najbliższy współpracow
nik — Małgorzata Fornalska.

Od pierwszych chwil opraw 
cy hitlerowscy 2dawali sobie 
aprawę kogo schwytali. Dla
tego też od razu zastosowali 
wobec uwięzionych specjalny 
reżim — zmiana nazwiska, izo 
latka — żeby uniemożliwić im 
wszelki kontakt z pozostałymi 
ną wolności towarzyszami. A- 
by uzyskać żądane wiadomości 
gestapo zastosowało najbar
dziej wyrafinowane tortury. 
Ale Finder 1 Fornalska nie 
byli ludźmi, których można za 
łamać.

Zaczyna się najtrudniejszy 
okres w życiu „Jasi" i „Pa
wła". Katowani w izolatkach 
na Szucha i w lochach radom
skiego Gestapo — gdzie słab
si od nich skracali mękę pod 
cinając sobie żyły — nie dają 
się załamać, nie Upadają na du 
chu. W grypsach wysyłanych 
z więziennych murów prze
strzegają towarzyszy na wol
ności. których wsypali dwaj 
zdrajcy sprowadzani na Pa 
wiak dla konfrontacji.

Ani jednego słowa, ani jed
nej chwili załamania nie uda- 
je się hitlerowskim katom wy 
móc na swych ofiarach. Zacho 
wali dumną, bohaterską poSta 
wę wobec zezwierzęconych 
dręczycieli. „Dręczą okrutnie 
— pisała w jednym z gryp
sów Małgorzata. — Jestem 
bardzo zmęczona, ale wytrzy
mam do końca, który Chyba 
«zybko przyjdzie".

Przyszedł po ośmiu miesią
cach, po ośmiu miesiącach tak 
strasznych, że śmierć była wła 
ściwle wyzwoleniem.

W te dni nie milkły nad Pa 
wiakiem salwy plutonu egze
kucyjnego. Jedna z nich prze 
cięła 26 lipca 1944 r. życie dwój 
ra bohaterskich bojowników o 
sprawę proletariatu — Małgo 
rzaty Fornalskiej i Pawła 
łindera.

Zginęli w chwili, gdy coraz 
wyraźniej jut było słychać e- 
cha armat grających nu 
wschodzie, gdy w Chełmie i 
Lublinie ludzie wydzierali so 
bie z rąk tekst Manifestu 
PKWN, gdy w podlubelskich 
wsiach przystępowano do wbl 
Jt.nla pierwszych chłopskich 
palików w pańską ziemię.

Zginęli w chwili narodzin 
Polski, o jaką przez całe życie 
walczyli.

Różnymi a jakże bliskimi 
drogami szło życie Fornalskiej 
i Findera. Całymi latami nie 
znając się nawet, oddzieleni 
setkami kilometrów, w róż 
nych warunkach walczyli o to 
samo — ożywieni tą samą i- 
dcą, wpatrzeni w ten sam 
wielki cel.

Pierwsze kroki na drodze 
rewolucji wypadłe zarówno 
' nderowi, Jak i Fornalskiej 

stawiać na obczyźnie.
W dalekim ód ojczystej lu

belskiej wioski Carycynie 
wstępuje Fornalska jako 16 
letnia dziewczyna do SDKPiL. 
W dalekim od ojczystego Biel 
rka VZiedniu wstępuje w r.
922 18-letni etudent chemii 
aweł Finder do Komunlstycz 
-J Partii Austrii. Dla obojga 

■”zyna się trudne życie bo- 
, nlka o sprawiedliwość spo 
ćmą, o wyzwolenie ludu z 

pęt kapitalizmu. Nieraz przyj 
dzlę im żyć w Polsce eanacyj 
nej życiem człowieka be2 

praw, ukrywać się, nieraz 
przeżyć ból rozstania z najbliż 
szymi 1 najdroższymi, zakosz 
tować gorzkiego Chleba wię
ziennego.

Małgorzata swój pierwszy 
więzienny chrzest przechodzi 
w 1921 r. po powrocie do kra 
ju. Organizuje do walki chło
pów i robotników folwarcz
nych. Spotkać ją wtedy można 
Z węzełkiem książek, broszur, 
przemierzającą ścieżki i drogi 
Lubelszczyzny, odwiedzającą 
ciasne wnętrza chłopskich 
Chat i ciemne kąty dworskich 
czworaków. Wtedy to po raz 
pierwszy Małgorzata zostaje 
aresztowana i osadzona w lu 
bełskim więzieniu. Ma wtedy 
19 lat. Następne lata przyno
szą nowe wyroki i nowe wię 
zienia — Warszawa, Sando
mierz, Sieradz...

Wcześnie także zapoznaje 
się z więzieniem Finder, wy
dalony z Francji w 1928 r. za 
działalność komunistyczną.

„Paul Reno" — taki był 
francuski pseudonim Findera 
— dobrze znany robotnikom 
paryskich fabryk, w których 
organizował wiece, zebrania 
i strajki. Popularny wśród 
mieszkańców paryskich przed 
mieść, „Paul Reno‘‘ staje się 
po powrocie do kraju „Paw
łem" — zostaje sekretarzem 
Komitetu Okręgowego KPP w 
Warszawie, później Łodzi, 
Zagłębiu.

Już w kwietniu 1930 r. Pa 
weł Finder zostaje osadzony 
w więzieniu, w Łodzi. Odtąd 
jego życie regularni* dzieli 
się między więzienie, a wytę 
żoną polityczną robotę, pro
wadzoną we wszystkich prze 
rwach w odsiadywaniu wyro 
ków. Po więzieniu łódzkim 
warszawski Centralniak, póź 
niej Pawiak, Mokotów 1 wre 
szcie Rawicz. Rawicz, w któ 
rym Finder ma odsiedzieć 
dwunastoletni wyrok za przy 
należność do partii, która we 
dług słów prokuratora zwal 
czała przyjaźń Polski „z mło 
dym. sprężystym państwem 
Hitlera"

Wrzesień 1939 r. zastaje Fin 
dera w Rawiczu wraz z wię
zionymi tam także Maria
nem Buczkiem i Alfredem 
Lampe.

Znamienne i symboliczne są 
dalsze losy tych, których 
Polska sanacyjna osadziła w 
Rawiczu. Marian Buczek padł 
we wrześniu przy karabinie 
maszynowym na przedpolach 
oblężonej Warszawy. Alfred 
Lampe, rzucony zawieruchą 
wojenną na gościnną ziemię 
radziecką, był jednym z twór 
Ców Związku Patriotów Pol
skich, jednym z twórców poi 
skich formacji wojskowych, 
które walcząc u boku Armii 
Radzieckiej przyniosły umę
czonej ojczyźnie wolność. Pa
weł Finder wcześnie wraca 
do kraju, by organizować 
ruch oporu 1 tworzyć zręby 
pod przyszłą Ludową Polskę. 
Finder jest jednym z założy
cieli PPR, która stanęła na 
czele walki narodowo-wyzwo 
leńczej polskich mas ludo
wych przeciwko hitlerow
skim najeźdźcom. PPR była 
czołowym i bojowym oddzia 
łem klasy robotniczej, awan
gardą narodu. Była pierwszą 
i jedyną siłą, która podjęła 
walkę z najeźdźcą. Paweł Fin 
der — członek Komitetu Cen 
tralnego PPR — staje się jed 
nym ze współautorów progra 
mowej Deklaracji PPR „O co 
walczymy" — deklaracji pre
cyzującej program Polski Lu
dowej. Polski bez obszarni
ków i kapitalistów. Polski lu 
du pracującego, Polski suwe
rennej, opartej o granice na 
Odrze, Nysie i Bałtyku.

Gdv w listopadzie 1942 r. 
skrytobójcza kula rodzimego 
faszysty zabija pierwszego sę 
kretarza KC PPR Marcelego 
Nowotko, partia powierza to 
stanowisko Finderowi. Wróg 
poważnie zagrożony w swych 
pozycjach przez powstanie 1 
krzepniecie partii ludu pracu 
jącego, liczył w to, że młoda 
jeszcze partia, działająca w 
ciężkich warunkach walki z o- 
kupantem i rodzimą reakcją, 
załamie się, gdy zabraknie 
jol pierwszego sekretarza, że 
wkradnie się w jej szeregi za 
mąt. Te wrogie rachuby za
wiodły. Jest to wielką zasłu 

gą m. in. Pawła Findera. To 
on, gdy zabrakło Marcelego 
Nowotki, stanął na czele par
tii. Stojąc na czele Komitetu 
Centralnego potrafił w tym 
ciężkim okresie poprowadzić 
partię do zwycięstwa jedynie 
słuszną drogą wierności 
ideom marksizmu - leninizmu.

Okupacja — to okres naj
ściślejszej współpracy Finde
ra z Fornalską. Jasia jest 
najlepszym, najwierniejszym 
pomocnikiem Findera — se
kretarza partii. To ona or
ganizuje łączność i przerzu
ty, pracując w redakcji „Try 
buny Wolności" — Centralne
go Organu KC PPR, organizu 
je tzw. paszportówkę, do 
niej należy opieka nad więź
niami i Ich rodzinami. Ty
dzień ma za mało dni, dzień 
ma za mało godzin •— taki 
ogrom pracy spoczywa na 
barkach Małgorzaty.

Ale bezpośrednia walka z 
wrogiem, coraz żywszy, azer 
szy oddźwięk haseł PPR 
wśród społeczeństwa, usto- 
krotniają siły, mnożą wolę 
1 energię bojowników 1 przy 
wódców partii. Ich entu
zjazm 1 ofiarność są bezgra
niczne. Płyną z umiłowania 
człowieka, z ukochania spra
wiedliwości, z niezłomnej wo 
li wywalczenia Polski spra
wiedliwej i wolnej.

Coraz realniejszych kształ 
tów nabiera wysunięta przez 
partię myśl stworzenia już te 
raz, w okresie wojny i oku
pacji, zalążka władzy ludo
wej — przyszłej KRN. Wła
śnie na najbliższą niedzielę 
wyznaczona jest w tej spra
wie kolejne posiedzenie Ko
mitetu Centralnego. W loka
lu przy ul. Grottgera 12...

* • •
Wiele fabryk w kraju nosi 

imię Pawła Findera, wiele 
fabryk, w których po raz 
pierwszy w dziejach Polski 
— robotnik jest gospodarzem 
i pracuje dla siebie i swoich.

Z roku na rok wyższe plo
ny wydaje ziemia w spółdziel 
niach produkcyjnych imienia 
Małgorzaty Fornalskiej.

Na ścianach szkół wiszą 
portrety Fornalskiej i Finde
ra — wielkich bojowników — 
przywódców partii. O ich bo 
haterstwie i walce uczą się 
polskie dzieci, które raz na 
zawsze dzięki nim przestały 
być pokoleniem bez jutra.

Partia, która natchnęła 
Findera i Fornalską siłą i 
rewolucyjnym hartem, popro 
wadziła naród do Zwycięstw 
i sukcesów, o których całe 
pokolenia tylko marzyć mo
gły. Teraz prowadzi nas do 
wielkiej bitwy o pełną reali
zację ustroju dobrobytu, kul
tury i szczęścia. O pełny 
triumf, któremu na imię So
cjalizm.

O. DRO2D2

535 spółdzielnia produkcyjna 
na Ziemi Koszalińskiej

(Dokończenie z 1 atr.)

„10 rocznicy PKWN" zorganl 
zowali w ostatnich dniach 
również chłopi pracujący z 
gromady Glupczyce pow. Zło 
tów. Do spółdzielni tej wstą
piło 16 członków, wnosząc 
109* ha ziemi ornej.

„Szczęście11 — takie łmię 
nadali nowozorganizowanej 
przez siebie spółdzielni pro
dukcyjnej małorolni i średnio 
rolni chłopi z gromady 8kóro 
wo-Nowe, w powiecie słup
skim. Na 39 gospodarzy W gro 
madzie, do spółdzielni produk 
cyjnej wstąpiło 15 oraz 6 
członków rodzin. Duży wkład 
w zorganizowanie nowego go 
spodarstwa zespołowego 
wnieśli członkowie miejscowe 
go kola ZSL. W tym samym 
powiecie zorganizowana zo
stała również w ostatnich 
dniach spółdzielnia produkcyj 
na w gromadzie Bincino.

W powiecie kołobrzeskim— 
jak donosi nasz korespondent 
— powstała w ostatnim cza
sie spółdzielnia produkcyjna 
w gromadzie Drzonowo. 17 
gospodarzy po dokładnym za 
poznaniu Się że statutami spół 
dziclczymi postanowiło zorga

Depesza 
Mao Tse-tunga 
do Ho Szi Mina

PEKIN. Jak pod'aje Agencja 
Nowych Chin, Przewodniczący 
Centralnego Rzędu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
Mao Tse-tung przesiał do Pre
zydenta Wietnamskiej Republi
ki Demokratycznej IIo Szi Mina 
następującę depeszę gratulacyj
ną Z okazji osiągnięcia poro
zumienia w sprawie Indochln. 
W depeszy czytamy m. in.:

„Z okazji osiągnięcia porożu 
mienia w sprawie rozejmu w 
kwestiach politycznych doty
czących Indochin przesyłam w 
imieniu narodu chińskiego i 
rządu Chińskiej Republiki Lu
dowej bratniemu Narodowi wie*, 
namsklemu, Rządowi Wietnam
skiej Republiki Demokratyczne! 
1 Wam osobiście moje serdecz
ne i gorące pozdrowienia.

Ca)v naród' chiński będzie z 
narodem wietnamskim dążył do 
zapewnienia realizacji osiągnię
tych porozumień do zachowa
nia 1 utrwalenia pokoju i bez
pieczeństwa w Azji i na całym 
świecie".

Z Sądu Najwyższego ZSRR
MOSKWA. Agencja TASS 

ogłosiła następujący komunikat: 
W dniach 2 — 7 lipca 1954 r. 

Kolegium Wojskowe Sądu Naj
wyższego ZSRR rozpatrzyło 
sprawę M. D. Riumfna, oskar
żonego o popełnienie zbrodni 
przewidzianych art. 58—7 Ko
deksu Karnego RFSRR.

W toku śledztwa ustalono, że 
Riumln w okresie, kiedy pełnił 
obowiązki starszego sędziego 
śledczego, a następnie na
czelnika wydziału śledcze
go do spraw szczególnie 
ważnych w b. Ministerstwie 
Bezpieczeństwa Państwowego, 
działając jako ukryty wróg 
państwa radzieckiego, w celach 
karierowlczowsklch 1 awantur
niczych wszedł na dronę fał
szowania materiałów śledczych, 
na podstawie których wytyczo
ne zostały prowokacvine spra
wy I dokonane zostały bezpod
stawne aresztowania szeregu 
obywateli radzieckich, w tym 
wybitnych działaczy świata le
karskiego.

Jak zeznali w sądzie świad
kowie, Riumin stosując zakaza
ne przez ustawodawstwo radzie 
ckie metody śledztwa, zmuszał 
aresztowanych do oskarżania 
samych siebie i innych osób o 
popełnienie najcięższych zbro
dni wobec państwa — zdrady 
ojczyzny, szkodnictwa, szpiego
stwa i in.

Przeprowadzone następnie ba 
dania wykazały, że oskarżenia 
te pozbawione były wszelkich 
podstaw, wobec czeoo osoby 
porlagnlęte do odpowiedzialno
ści na podstawie sfabrykowa
nych spraw zostały całkowicie 
zrehabilitowane.

Biorąc pod uwagę szczególnie 
niebezpieczny charakter wro- 
giel działalności Riumina i cię
żar skutków popełnionych przez 
niego zbrodni. Kolegium Woi- 
skowe Sadu Naiwyżs^ego ZSRR 
zastosowało wobec Riumina naj 

nizować spółdzielnię produk 
cyjną III typu. Nowe gospodar 
stwo zespołowe w Drzono- 
wie obejmuje 17 gospodarstw 
tejże gromady. Statut spół
dzielczy jako pierwsi podpi
sali członkowie partii, którzy 
byli też głównymi organiza
torami nowego, lepszego ży
cia w gromadzie.

W tych dniach nadeszły 
również meldunki o przystą
pieniu do gospodarki zespo
łowej mało 1 średniorolnych 
Chłopów z gromady Biclkowo 
powiatu slawneńskiego oraz 
gromady Zdbowo, powiat 
Wałcz.

Stały wzrost gospodarki 
spółdzielczej na wsi koszaliń 
sklej świadczy najlepiej, że 
masy pracującego chłopstwa 
obserwując pracę Istniejących 
Już spółdzielń pi odukcyjnych 
coraz bardziej przekonują się, 
że najskuteczniejszą drogą do 
podniesienia naszego rolnict
wa, wzrostu dobrobytu wsi, 
drogą do wyzwolenia się w 
pełni od kułackiego wyzysku, 
Jest przejście na tory gospo
darki zespołowej, umożliwia
jącej wprowadzenie najnowo
cześniejszych, najbardziej wy 
dajnych metod pracy na roli.

Wiec w Berlinie 
w związku z wizytą premiera 

Czou Eu-laia
BERLIN. W związku z po

bytem w NRD premiera Pań
stwowej Rady Administracyj
nej | ministra Spraw Zagra
nicznych Chińsk'eJ Republiki 
Ludowej Czou En-lala odbył 
się w Berlinie w dniu 24 
bm. wielotysięczny wiec miesz 
końców Berlina, zwołany przez 
Radę Narodową Frontu Naro
dowego Niemiec Demokratycz 
nych.

Uczestnicy wiecu zgotowali 
gorącą owację premierowi 
Czou En-lalowi, przewodniczą 
cemu Izby Ludowej NRD J. 
Dleckmannowi, premierowi 
NRD Otto Gnotęwoh'.owi, człon 
kom Rządu NRD i Biura Poli
tycznego KC SED, przewodni, 
czącemu Komunistyczne! Par
tii Niemiec Reimannowl oraz 
przywódcom partii demokra
tycznych 1 organizacji maso
wych, którzy zasiedli na trybu 
nie honorowej.

wyższy wymiar kary — śmierć 
przez rozstrzelanie.

Wyrok został wykonany.

Wykorzystać wszystkie siły i środki 
dla sprawnego 

przeprowadzenia żniw 
(Dokończenie z 1 str.)

wlarza z hasłem: „Wzorowo przeprowadzimy żniwa 
10-lecia Polski Ludowej — nie dopuścimy do zmarnowania 
ani Jednego kłosa".

W trudnych żniwnych dniach bieżącego roku, członko
wie partii muszą nie tylko sami przodować w pracy, mo
bilizować swym przykładem bezpartyjnych, lecz stawać 
i pomagać tam, gdzie najtrudniej, gdzie istnieje niebez
pieczeństwo zagrożenia zbiorów.

Przeważająca większość gromad, PGR-ów i spółdzielń 
produkcyjnych naszego województwa prowadzi żniwa 
we współzawodnictwie z sąsiednimi gromadami, PGR-aml 
i spółdzielniami. Szlachetne, socjalistyczne współzawod
nictwo stało się dla naszej wsi niezawodną metodą dzia
łania. O kontroli zobowiązań żniwno - omłotowych po
winien myśleć od samego początku akcji aktyw gromadz
ki, zarządy spółdzielń produkcyjnych i rady zespołowe 
w PGR-ach.

Nasze województwo posiada dużą Ilość nowoczesnych 
maszyn żniwnych. Pełne i właściwe ich wykorzystanie — 
to zarazem zwycięstwo w bitwie żniwnej. Szeroko roz
winęło się współzawodnictwo pracy wśród naszej czoło
wej kadry żniwnej — kombajnerów i traktorzystów, cd 
których w pierwszym rzędzie zależy sprzęt zbiorów. 
Trzeba w dalszym ciągu rozpalać entuzjazm socjalistycz
nego współzawodnictwa wśród kombajnerów 1 traktorzy
stów, by równali wszyscy do człlowcgo kombajnera kra
ju Zygmunta Ilubczuka z Giżyna, do naszych czołowych 
traktorzystów: Ireneusza Świątka z Miastka, Karan- 
kowskiego z Oparzna i innych. Zapewnienie szerokiego 
frontu robót traktorom i kombajnom, codzienna kontrola 
współzawodnictwa — oto jedno z ważnych zadań organi
zacji partyjnych i związkowych w POM i PGR.

Pracujący chłopi naszego województwa już niejedno
krotnie dowiedli, że potrafią się troszczyć nie tylko 
o przebieg prac we własnym gospodarstwie, . lecz że rów
nież obchodzi ich żywo to, co się dzieje u sąsiadów — nio
są im pomoc. W wielu gromadach organizują zespoły 
żniwne. Również podczas bieżącej akcji żniwnej każdy 
pracujący chłop powinien poczuwać się do odpowiedzial
ności za stan prac w całej gromadzie, interesować się ich 
przebiegiem. Organizacje partyjne w gromadach indywi
dualnych winny nieugięcie pilnować przestrzegania pla
nów pomocy sąsiedzkiej oraz obowiązującego cennika, 
pamiętać o sprzęcie w gospodarstwach nic posiadających 
sprzężaju i nic dopuścić, by żniwa stały się okazją tło 
wzmożenia się kułackiego wyzysku. Muszą o tym stale 
pamiętać również kierownictwa Gminnych Ośrodków Ma
szynowych, udzielając pomocy w pierwszej kolejności go
spodarstwom bezkonnym, z całą uwagą pilnować, by te
goroczne żnljva Jeszcze bardziej umocniły gospodarstwa 
małorolnych i średniorolnych chłopów, by bitwa żniwna 
jeszcze bardziej odizolowała kułaka od wpływu na pracu
jącą wieś.

Około 500 spółdzielń produkcyjnych Ziemi Koszaliń
skiej przystępuje do zbioru plonów, w tym wiele po raz 
pierwszy. Należy pamiętać, że terminowe i sprawne 
przeprowadzenie żniw w spółdzielniach to poważny czyn
nik dalszego rozwoju spółdzielczości w naszym wojewódz
twie. Nasze POM-y, szczególną opieką muszą otoczyć 
spółdzielnie młode, które żniwują po raz pierwszy. 
A trzeba stwierdzić, że niektóre POM-y na naszym tere
nie nic wyrobiły w sobie jeszcze poczucia całkowitej 
odpowiedzialności za sprzęt zbóż w spółdzielniach. Tak 
np. POM Człuchów wiele uwagi poświęcił przygotowaniu 
własnych maszyn, ale nie skontrolował jak do żniw przy
gotowały się spółdzielnie, czy przygotowały wystarcza
jącą ilość wozów itd.

Żniwa, to wielka 1 wspólna praca całego narodu. 
W walce o Jak najlepszy ich przebieg nie może zabraknąć 
ani jednego członka partii, ani jednego pracującego chło
pa, robotnika PGR, kombajnera czy traktorzysty POM, 
nie może również zabraknąć robotniczej pomocy dla wsi 
ze strony naszych fabryk. 2niwa, to ważny etap o wcie
lenie w życie wskazań II Zjazdu partii, to ważny waru
nek dalszego podniesienia dobrobytu każdego człowieka 
pracy. I dlatego dla ich sprawnego i terminowego prze
prowadzenia wykorzystać musimy wszystkie posiadane 
siły i środki, dokonać ich tak, aby mimo trudnych warun
ków atmosferycznych, stały się żniwami godnymi dziesię
ciolecia naszej Ludowej Ojczyzny.

BERLIN. 24 bm. przybył i 
Genewy do Berlina wicepre
mier Wietnamskiej Republiki 
Demokratycznej, Fam Wan 
Dong. Towarzyszą mu członko 
wie delegacji WRD.

Reakcyjny projekt 
ustawy USA

NOWY JORK. 21 bm. pod< 
komisja komisji prawnej Izby 
Reprezentantów USA zatwier
dziła projekt ustawy o delega* 
UzacJl Komunistycznej Partii 
Stanów Zjednoczonych.

W myśl tego projektu ustas 
wy, zgłoszonego przez przewo
dniczącego tej podkomisji re
publikanina Grahama, Partia 
Komunistyczna zostaje pozba
wiona wszelkich praw 1 nletys 
kalności. Każdy, kto pozosta
nie w szeregach Partii Komu- 
nlstycznej w ciągu 30 dni Po 
uchwaleniu wymienionego pro 
jektu ustawy, może być skaza 
ny na karę 10 lat więzienia 
1 ukarany grzywną w wysokoś 
ci 10.000 dolarów.



Komunikat Centralnego Urzędu Statystycznego 
przy Radzie Ministrów ZSRR 

o wynikach wykonania państwowego planu rozwoju 
gospodarki narodowej ZSRR w pierwszym półroczu 1954 roku

MOSKWA. W Moskwie opublikowano komunikat Cen
tralnego Urzędu Statystycznego przy Radzie Ministrów 
ZSRR o wynikach wykonania państwowego planu rozwo
ju gospodarki narodowej ZSRR w pierwszym półroczu 
1954 r.

Rozwój przemysłu, rolnictwa i transportu, wzrost bu
downictwa inwestycyjnego, wzrost handlu wewnętrznego 
i zagranicznego, Zwiększenie liczby robotników i urzędni
ków oraz budownictwo kulturalne w pierwszym półro
czu 1954 r. charakteryzują m. in. następujące dane:

I. Wykonanie planu produkcji w przemyśle
W 1 półroczu przemysł wy- 
” konał plan produkcji glo
balnej ogółem w 102 proc.

Produkcja globalna przemy
słu ZSRR wzrosła ogółem w 
pierwszym półroczu 1954 r. w 
porównaniu z analogicznym o 
kresem ubiegłego roku o 14 
proc. W pierwszym półroczu 
1953 r. globalna produkcja 
przemysłowa była o 10 proc, 
większa w porównaniu z pier
wszym półroczem 1952 r.

W 1954 r. w dalszym cUgu 
rozwijał się przemysł ciężki, 
nieustannie wzrastała produk 
cja towarów powszechnego u- 
żytku.

Przekroczony został pólrocz 
ny plan wydobycia węgla, ro
py naftowej, gazu ziemnego, 
produkcji walcówki, rur sta
lowych, cynku, aluminium, po 
szczególnych rodzajów wyro
bów kablowych, benzyny, li- 
grolny, materiałów pędnych 
do silników Diesla, energii e- 
lektrycznej, parowozów dale
kobieżnych, samochodów ciężą 
rowych i autobusów, motocy
kli, łożysk kulkowych i rolko 
wych, koparek, buldożerów, o 

grabiarek do skrawania meta 
li, traktorów, maszyn do sa
dzania ziemniaków metodą 
kwadratowo - gniazdową, sie 
Uników traktorowych, komb'ij 
nów do sprzętu buraków, czy- 
szczalni ziarna, kosiarek sa
mojezdnych, kombajnów do

sprzętu ziemniaków, maszyn 
Ido sprzętu bawełny, skompli
kowanych młocarni, lamp ele 
ktrycznych, próżniowych przy 
rządów elektrycznych, nawo
zów sztucznych, chemikaliów 
trujących do walki ze szkodni 
kami roślin uprawnych, sody 
kaustycznej, barwników i in
nych chemikaliów, kauczuku 
syntetycznego, opon samocho
dowych, cementu, łupku, szkła 
okiennego, papieru, spirytusu 
i innych wyrobów.

Przekroczono półroczny plan 
w zakresie produkcji następu 
jących artykułów powszechne 
go użytku: tkanin bawełnia
nych, lnianych, wełnianych i 
jedwabnych, obuwia gumowe
go, pończoch i skarpet, odbior 
ników radiowych, zegarków, 
pianin i fortepianów, wyro
bów cukierniczych, herbaty, 
wina gronowego, szampana, 
papierosów, zapałek, mydła o- 
raz innych artykułów żywno
ściowych i towarów przemy
słowych. Mimo ogólnego prze
kroczenia planu przez więk 
szość m nisterstw i przemy
słów, nie zapewniono wykonu 
nia przewidzianych w planie 
zadań w zakresie produkcji 
niektórych wyrobów.

Przemysł artykułów po
wszechnego użytku osiągnął w 
pierwszym półroczu w pew
nym stopniu dalszą poprawę 
jakości wyrobów.

II. Wzrost produkcji przemysłowej
JD RODUKCJA ważniejszych 

wyrobów przemysłowych 
w pierwszym półroczu 1954 r. 
kształtowała się w porównaniu 
z pierwszym półroczem 1953 r. 
w następujący sposób: (produk 
cja w pierwszym półroczu 1954 
r. w procentach w porównaniu 
z produkcją w pierwszym pół
roczu 1953 r.) surówka — 106, 
stal — 109, wyroby walcowa
ne — 109, rury stalowe —112, 
cynk — 107, ołów — 115, wę
giel — 108, ropa naftowa — 
110, benzyna — 109, materiały 
pędne do silników Diesla — 
140, gaz ziemny — 112, energia 
elektryczna — 111, turbiny pa
rowe — 112, wielkie turbiny 
wodne — 204, wielkie maszyny 
elektryczne — 115, silniki elek
tryczne — 115, parowozy dale
kobieżne — 131, lokomotywy 
elektryczne dalekobieżne — 
104, trolejbusy — 109, samo
chody ciężarowe — 110, samo
chody osobowe — 127, autobu- 
sy — 168, motocykle — 166, 
łożyska kulkowe i rolkowe —
116, urządzenia hutnicze— 103,
koparki — 117, obrabiarki wiel
kie, ciężkie i unikalne *— 122, 
urządzenia dla przemysłu chętni 
cznego — 115, maszyny przę
dzalnicze — 114, warsztaty
tkackie — 142, maszyny do li
czenia — 139, traktory — 119, 
pługi traktorowe — 111, kosiar 
ki samojezdne — 157, kultywa- 
tory traktorowe •— 101, maszy
ny do sprzętu bawełny — 137, 
kombajny do sprzętu buraków
— 201, czyszczalnie ziarna —
117, nawozy sztuczne — 111, 
barwniki — 102, kauczuk syn
tetyczny —- 101, opony samo
chodowe — 113, papier — 109, 
cement — 115, szkło okienne
— 117, łupek — 121, papa da
chowa — 110, cegła — 113, do
my standardowe — 102, spiry
tus — 114, tkaniny bawełniane
— 103, tkaniny lniane — 110, 
tkaniny wełniane — 119, tkani
ny jedwabne — 157, obuwie 
skórzane — 110, obuwie gumo 
we — 103, pończochy i skarpet 
kl — 110, bielizna dziana — 
117, konfekcja dziana — 112, ro 
wery — 130, odbiorniki radio
we — 207, aparaty telewizyjne

— 288, patefony — 132, maszy
ny do szycia— 125, zegarki — 
129, aparaty fotograficzne — 
142, pianina 1 fortepiany — 
124, lodówki domowe — 316, 
odkurzacze — 449, łóżka metalo 
we — 172, meble — 128, mięso 
i wyroby masarskie — 102, ry
by — 113, artykuły mleczaiskie
— 110, mleko kondensowane
— 112, tłuszcze roślinne — 117, 
margaryna — 116, sery — 105, 
wyroby cukiernicze — 105, wy 
roby makaronowe — 116, kon
serwy — 105, herbata — 114, 
mydło — 122, papierosy — 113, 
zapałki — 122, wino gronowe
— 110, szampan — 122, piwo
— 113.

W pierwszym półroczu 1954 
r. przedsiębiorstwa przemysłu 
ciężkiego znacznie zwiększyły 
produkcję towarów zaspokajają 
cych potrzeby kulturalne i by
towe oraz artykułów gospodar
stwa domowego.

V/ pierwszym półroczu 1954 
r. przedsiębiorstwa przemysłu 
lekkiego i spożywczego zwięk
szyły produkcję towarów w 
ulepszonym asortymencie, cie
szących się zwiększonym popy
tem ze strony ludności.

Polepszyło się wykorzystanie 
urządzeń, surowców i paliwa 
w przemyśle. W zakładach 
przemysłowych podległych Mi
nisterstwu Hutnictwa Żelaza 
ZSRR wykorzystanie użytecznej 
oblętości wielkich pieców pod
niosło się w I półroczu 1954 r. 
o 2 proc, w porównaniu z 1 pół 
roczem 1953 r., wytop stali z 
jednego metra kwadratowego 
trzonu pieców martenowskich 
wzrósł o 3 proc. W kopalniach 
Ministerstwa Przemyślu Węglo 
wego ZSRR zwiększyła się w 
po-ównaniu z I półroczem 
1953 r. wydajność kombajnów 
węglowych „Donbas", ładowa
rek węgla i skał.

Jednocześnie w przemyśle nie 
wyzyskuje się jeszcze w całej 
pełni rezerw mocy produkcyj
nej.

Niektóre ministerstwa w spo 
sób niezadowalający pracują 
nad wprowadzeniem 1 wykorzy 
staniem nowej techniki oraz 
nie wykonują wyznaczonych

przez plan zadań w zakresie 
mechanizacji robót pracochłon
nych.

Koszty własne produkcji 
przemysłowej obniżyły się w 
I półroczu 1954 r. o przeszło 
3 proc., jednakże zadanie W za
kresie obniżenia kosztów włas
nych, przewidziane w planie 
na I półrocze 1954 r. nie zosta
ło wykonane. W znacznym

stopniu nie wykonały planu 
obniżenia kosztów własnych Mi 
nisterstwo Przemyślu Węglowe 
go ZSRR, Ministerstwo Przemy
słu Leśnego ZSRR, Ministerstwo 
Hutnictwa Żelaza ZSRR, Mini
sterstwo Budowy Maszyn Tran
sportowych, Ministerstwo Prze 
mysłu Mięsnego i Mleczarskie
go ZSRR,

III. Rolnictwo
IZ OŁCHOZY, ośrodki maszy 

nowo - traktorowe i sow- 
chozy wykonały pomyślnie 
siew wiosenny. Plan Zasiewu 
upraw jarych został wykonany 
z nadwyżką.

W celu rozszerzenia obsza
ru zasiewów roślin zbożo
wych w kołchozach 1 sowcho- 
zach Kazachstanu, Syberii, 
Uralu, Powołża i Kaukazu pół 
nocnego w latach 1954—1955 
ma być zagospodarowanych 
13 milionów ha ziem nowych 
i nie uprawianych. Na dzień 
10 lipca 1954 roku zaorano 
już około 10 milionów ha tych 
ziem pod zbiory bieżącego i 
przyszłego roku. Zgodnie z 
planem państwowym kołcho
zy i sowchozy miały wiosną 
1954 roku obsiać 2,3 miliona 
ha ziem nowych nie uprawia
nych roślinami zbożowymi, 
faktycznie obsiano 3,6 milio
na ha.

Na polach objętych orką 
zimową zasiano w bieżącym 
roku w kołchozach i sowciio- 
zach roślin jarych o 13 milio
nów ha więcej aniżeli w 
1953 roku. Znaczną część ziem 
niaków, kukurydzy, słonecz 
nika i roślin okopowych za
siano i zasadzono systemem 
kwadratowo - gniazdowym i 
kwadratowym.

W pierwszym półroczu 1954 
roku rolnictwo otrzymało 92 
tys. traktorów (w przelicze
niu na traktory o mocy 15 
KM), 52 tys. samochodów cię
żarowych, 18 tys. kombajnów 
zbożowych, w tvm 8,5 tys. sa
mojezdnych, 15 tvs. traktoro
wych i samojezdnych kosia
rek do siana, w tvm około 
4 tys. samojezdnych, jak rów
nież wle’ką ilość maszyn do 
sprzętu bawełny, kombajnów 
do sprzętu buraków, do sprzę 
tu lnu, maszyn do oczyszcza 
nia ziarna i innych maszyn 
rolniczych.

Rolnictwo otrzymało rów
nież ponad 5 tys. kombajnów 
do sprzętu ziemniaków, któ
rych produkcję masową prze
mysł rozpoczął w roku bie
żącym.

Na tereny zagospodarowa
nia ziem nowych 1 nie upra
wianych skierowano w T pół
roczu bieżącego roku 65 tys. 
traktorów (w przelicz°niu r.a 
traktory o mocy 15 KM), po

nad 9 tys. kombajnów zbożo
wych i przeszło 6 tys. samo
chodów ciężarowych.

Wzrost tecnnicznego wypo
sażenia rolnictwa umożliwił 
jeszcze większą mecnaniza- 
cję pl ac w zakresie siewu ro 
ślin jarych oraz pielęgnacji 
zasiewów. Siew roślin jarycn 
w kołchozach zmechanizowa
no w bieżącym roku w 86 pro
centach. Mechanizacja prac 
w zakresie sadzenia ziemnia
ków w kołchozach wyniosła 
przeszło 40 proc.

W 1 półroczu br. ośrodki 
maszynowo - traktorowe wy
konały w kołchozach prac roi 
nych w przeliczeniu na orkę 
o 26 milionów ha więcej ani
żeli w tyin samym okresie w 
roku ubiegłym.

Społeczna Hodowla kołcho
zowa zwiększyła się według 
stanu na dzień 1 lipca 19a4 
roku w porównaniu z 1 lip
ca 1953 roku jak następuję: 
w zakresie pogłowia krów — 
o 10 proc, oraz w zakresie po 
głowią trzody chlewnej — 
o 5 proc. Natomiast pogło
wie owiec — wskutek nieza
dowalającej organizacji zimo 
wania owiec w kołchozach na 
wypąsach zmniejszyło się o 
3 proc. Pogłowie krów w sow 
chozach podległych Minister- 
stwu Sowchozów ZSRR zwlęk 
szyło się w tym okresie o 9 
procent, trzody chlewnej — 
o 3 proc. 1 owiec — o 2 proc.

Znacznie zwiększyło się po 
głowie zwierząt gospodar
skich stanowiących własność 
indywidualną kołchoźników, 
robotników i urzędników. W 
okresie od 1 lipca 1953 roku 
do 1 lipca 1954 roku pogłowie 
krów stanowiących własność 
indywidualną kołchoźników 
zwiększyło się o 7 proc. Mło
dego bydła rogatego — o 15 
procent, trzody chlewnej — 
o 26 proc, i owiec — o 35 
procent. •

Ogółem pnrrłov-;e produk
tywnych zwierząt gospodar- 
sklch w krain w gospodarst
wach wszystkich ‘ kntee-rt’ 
zWększyło sle według dp.nvnh 
tymczasowych rv> 1 lipen 1954 
rak-i w porównaniu z 1 !lp'a 
1953 noku w sposób nas'ępu- 
Jpcy: pogłowie krów — o 8 
proc., trzody chlewnej — o 13 
proc, i owiec — o 4 proc.

IV. Wzrost przewozów w komunikacji 
kolejowej, wodnej i samochodowej

fA GÓLMY plan przeclęt- 
nych załadunków na do 

hę w kolejnictwie został w 
pierwszym półroczu 1954 ro
ku wykonany w 101 proc. Je
dnakże wskutek niedostatecz
nego wykorzystania nośności 
wr.igonów zarówno przez tran
sport kolejowy Jak 1 ekspedy

torów ładunków — plan zała
dunku w tonach wykonano w 
99.7 proc.

Przeciętny dzienny załadu
nek na kolejach wzrósł w 
pierwszym półroczu 1954 roku 
o 6 proc, w porównaniu z 
pierwszym półroczem 1953 r.

V. Wzrost budownictwa inwestycyjnego
I NWESTYCJE państwo- 

we w pierwszym półro
czu 1954 roku stanowiły 114 
proc, w porównaniu z analo
gicznym okresem 1953 roku. 
W pierwszym półroczu 1953 r. 
inwestycje stanowiły 104 proc, 
w porównaniu z pierwszym pół 
roczem 1952 roku.

Inwestycje w pierwszym pół 
roczu 1954 roku w porówna
niu z pierwszym półroczem 
1953 roku stanowiły: w hut
nictwie żelaza — 105 proc., w 
przemyśle węglowym — 123 
proc., w zakresie budowy elek 
trowni — 118 proc., w budów 
nlctwle maszyn — 116 proc., 
w przemyśle materiałów bu
dowlanych —r 110 proc., w

przemyśle leśnym j papierni
czym — 125 proc., w przemy
śle lekkim i spożywczym ■—
148 proc., w transporcie —
108 proc., w rolnictwie —
153 proc., w handlu — 230
proc.

W pierwszym półroczu 1954 
roku prowadzono na szeroką 
skalę budownictwo mieszka, 
nlowe, szkolne, budownictwo 
zakładów ochrony zdrowia, 
przedszkoli, żłobków, obozów 
pionierskich, kin 1 innych in
stytucji kulturalno-bytowych. 
Inwestycje w budownictwie 
mieszkaniowym stanowiły w 
pierwszym półroczu 1954 ro
ku 120 proc, w Stosunku do 
pierwszego półrocza 1953 r.

Mimo poważnego wzrostu 
budownictwa inwestycyjnego,

półroczny plan inwestycji j u- 
ruchomlenla mocy produkcyj- 
nej w skali całej gospodarki

VI. Rozwój handlu wewnętrznego 
i zagranicznego

UV PIERWSZYM półroczu 
’’ 1954 roku handel ra

dziecki w dalszym ciągu się 
rozwijał.

W ciągu pierwszego półro
cza 1954 roku sprzedano lud 
ności towarów (w cenach po
równywalnych) za pośredni- 
ctwem państwowej i spółdziel 
czej (leci handlowej o 21 pro
cent więcej niż w pierwszym 
półroczu 1953 roku, obroty 
ilandlu detalicznego Cent rolo- 
juzu, prowadzącego handel 
na wsi, zwiększyły alę przy 
tym w omawianym okresie o 
32 proc. Plan obrotu towarów 
w detalicznym handlu pań
stwowym i spółdzielczym zo
stał w pierwszym półroczu 
1954 roku przekroczony.

W pierwszym półroczu 1954 
roku sprzedaż poszczególnych 
towarów spożywczych zwięk
szyła się w porównaniu z 
pierwszym półroczem 1953 r. 
w sposób następujący: arty
kułów mięsnych — o 30 pro‘c, 
artykułów rybnych o 24 pro
cent, tłuszczów zwierzęcych 
— o 28 proc., tłuszczów ro
ślinnych 1 Innych tłuszczów ja 
dalnych — o 13 proc., mleka 
1 artykułów mlecznych — 
o 21 proc., cukru — o 14 proc., 
wyrobów cukierniczych — o 
14 proc., herbaty — o 19 proc., 
owoców cytrusowych — o 47 
procent.

Spośród towarów przemy
słowych w pierw-szym półro
czu 1954 r. w porównaniu- z 
pierwszym półroczem 1953 r. 
szczególnie zwiększyła się 
snrzedaż następujących towa
rów: tkanin bawełnianych o 
19 proc., tkanin jedwabnych —

o 43 proc, tkanin wełnianych
— o 56 proc., konfekcji — 
o 24 proc., wyrobów trykoto
wych — o 24 proc., pończoch 
i skarpet — o 31 proc., obu
wia skórzanego — o 15 proc., 
zegarków — o 36 proc., ma
szyn do szycia — o 31 proc., 
mebli — o 37 proc., odkurza* 
czy — przeszło czterokrotnie, 
patefonów — o 33 proc., apa
ratów telewizyjnych — prze, 
szło dwukrotnie, radioodbior 
ników — przeszło dwukrot
nie, aparatów fotograficznych
— o S3 proc., rowerów — 
o 29 proc, motocykli — o 65 
procent, samochodów osobo- 
wych — o 70 proc., lodówek
— prawie trzykrotnie, pra
lek mechanicznych — dziesię
ciokrotnie.

W pierwszym półroczu 1954 
roku w porównaniu z pierw
szym półroczem 1953 r. znacz
nie zwiększyła się sprzedaż 
detaliczna towarów Użytku 
produkcyjno - gospodarczego: 
materiałów drzewnych, ce
mentu, szkła okiennego, łup
ku, dachówek, gwoździ, bla
chy do pokrywania dachów, 
Jak również samochodów cię
żarowych dla kołchozów.

Jednakże w szeregu rejo
nów zapotrzebowanie ludno
ści na pewne towary nie Jest 
jeszcze w pełni zaspokajane.

W dziedzinie handlu zagra
nicznego stosunki ekonomicz
ne z zagranicą w plejwszym 
półroczu 1954 roku w da’szvm 
ciągu się rozszerzały, obroty 
handlu zagranicznego wzro
sły o 30 proc, w porównaniu 
z pierwszym półroczem ubieg- 
łego roku.

VII. Wzrost liczby robotników I urzędników 
oraz wzrost wydajności pracy

T ICZBA robotników 1 u- 
-* ł rzędników zatrudnio

nych w gospodarce narodowej 
w pierwszym półroczu 1954 r, 
zwiększyła się znacznie w po 
równaniu z pierwszyji półro
czem 1953 r. Ilość rebotni- 
ków 1 urzędników zwiększyła 
się w tym okresie w sposób 
następujący: w przemyśle, du 
downictwie i transporcie —- 
o 1.200 tysięcy osób, w zakła
dach naukowych, Instytucjach 
naukowo-badawczych i lecz
niczych — o przeszło 300 ty
sięcy osób, w handlu i gospo
darce mieszkaniowo - komu
nalnej - - o 200 tysięcy osńh.

W pierwszym półro-zu 1954 
reku ukończyło s’ko-łv przy
fabryczne. szkoły górnicze j 
szkoły mechonlzacfl rolnictwa 
oraz zostało skierowanych

do pracy w przemyśle, budow
nictwie. transporcie j rotolet 
wie 338 tysięcy młodych wy
kwalifikowanych robotników, 
z tego przeszło 228 tysięcy me 
chanlzatorów skierowano do 
rolnictwa. Dzięki indywldual- 
nobrygadowemu szkoleniu i 
nauce na kursach, przeszło 
3 600 tysięcy robotników | u- 
rzędnlków podniosło poziom 
swych kwalifikacji zawodo* 
wych.

Wydajność pracy wzrosła w 
Pierwszym półroczu 1954 roku 
w porównaniu z analogicznym 
okresem ubiegłego roku o 7.5 
prac, w przemyśle 1 o 7 proc, 
w budownictwie. Jednakże 
plan w zakresie zwiększenia 
wydalności pracy w przemyśle 
1 budownictwie nie został wy- 
konany.

VIII. Budownictwo kulturalne 
i ochrona zdrowia

T ICZBA młodzieży, która 
ukończyła szkoły sled- 

mloletnle i średnie, w tym rów 
nleż szkoły dla młodzieży ro
botniczej i wiejskiej, była w 
roku bieżącym o 14 proc, w lęk 
sza niż w roku ubiegłym. Licz 
ba osób, które ukończyły 10 
klas 1 otrzymały świadectwa 
dojrzałości, zwiększyła się w 
porównaniu z rokiem ubiegłym 
o 69 proc, w miastach i o 92 
proc, na wsi.

W wyższych zakładach nau
kowych ) szkołach zawodo
wych typu technikum kończy 
w bieżącym roku naukę prze
szło 550 tysięcy młodych spe- 
cjallstów — łącznie ze studiu
jącymi zaocznie.

Ilość kin zwiększyła sle przy 
końcu pierwszego półrocza 
1954 roku w porównaniu z a- 
naloglcznym okresem ubiegłe, 
go roku prawie o 2 tysiące.

W pierwszym półroczu bie
żącego roku w porównaniu z 
pierwszym półroczem ubiegłe
go roku zwiększyła się liczba 
młodzieży i dzieci wypoczywa 
jących w zamiejskich i miej
skich obozach pionierskich i 
ośrodkach turystycznych, jak 
również takich, które wyje
chały na letniska z przedszko

lam!, domami dziecka lub żłób 
kami. W miejscowościach wlej 
sklch zorganizowano dla dzieci 
wiele ośrodków letnich.

W pierwszym półroczu 1954 
r. nadal rozwijała się i uspraw 
nia la pomoc lekarska, która 
Jak wiadomo, jest w ZSRR bez 
płatna. Rozszerzyła się steć 
szpitali, izb porodowych, sana 
tortów i domów wypoczynko
wych. Wzrósł poziom ich wy
posażenia w aparaturę leczni
czą i diagnostyczną. Produk
cja lekarstw, wyposażenia le
karskiego | narzędzi lekar. 
sklch wzrosła w pierwszym pół 
roczu 1934 roku o 23 proc, w 
porównaniu z pierwszym pół
roczem ubiegłego roku.

W pierwszym półroczu br. 
około 22 miliony osób skorzy
stało z płatnych urlopów, udzie 
lanych corocznie wszystkim 
robotnikom i urzędnikom.

• • •

Wyniki wykonania planu za 
pierwsze półrocze 1954 roku 
świadczą o dalszym rozwoju 
całej gospodarki narodowej 
ZSRR f o pomyślnym wykony
waniu zadań pięcioletniego p.a 
nu rozwoju ZSRR w latach 
1951 — 1955.

narodowej nie został w pełni 
wykonany.



Przegląd wydarzeń
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UWAGA CZYTELNICY!

Ciąg dalszy powieści 
Jerzego Putramenta „Roz 
stale" zamieścimy w na
stępnym numerze „Głrsu".

Prócz tego mamy w magazynie rolne części 
zamienne do snopowiqzałek, kosiarek itp.

Jednocześnie zawiadamiamy, że dla zakoń
czenia remontu 2 ciągników koniecznie potrzeb
ne są warsztatom następujące części:

Nowe mieszkania, 
obiekty socjalne 

i kulturalne
WARSZAWA. W przeddzień 10-lecia Polski Lu 

dowej i w dniu 22 lipca oddano do ulytku lu
dzi pracy miast i wsi wiele nowych obiektów 
mieszkalnych, socjalnych i kulturalnych.

OPOLE. W nowej dzielnicy mieszkaniowej w 
Kędzierzynie, woj. opolskie, przybył jeszcze je
den nowoczesny 60-izbowy budynek, w którym 
zamieszkają rodziny pracowników kombinatu 
chemicznego.

W gromadzie Sidzina pow. Grodków, otwar
to wiejski dom kultury. Piękny piętrowy budy
nek posiada obszerną salę gier, świetlicę, bi
bliotekę, czytelnię. Mieścić się tu będzie rów
nież kino stałe.

W Brzegu otwarto oddział dziecięcy przy szpi 
talu powiatowym.

Z zadowoleniem powitali mieszkańcy Opola 
wykończenie na 22 lipca nowego żłobka.

WROCŁAW, Do użytku załogi Huty Miedzi w 
Legnicy oddany został m. in. nowy 2-piętrowy 
budynek, w którym znajduje się obszerna sto
łówka na 800 osób, piękna sala teatralna na 
przeszło 400 widzów, pomieszczenia biblioteki 
i czytelni, oraz sala dla klubu racjonalizato
rów.

Przodujący robotnicy huty otrzymali kilkana
ście nowych mieszkań. M. in. nowe mieszkania 
otrzymali: pompiarz Władysław Pask, ślusarz 
Waldemar Lańckoroński i inni.

SZCZECIN. W gazowni miejskie] w Stargar
dzie oddano do użytku nowe urządzenia, które 
znacznie zwiększą produkcję gazu.

W Pyrzycach otwarto nowy ośrodek zdrowia 
oraz izbę chorych. Izba ta może pomieścić 50 
chorych.

W przeszło 30 gromadach woj. szczecińskie
go uruchomiono dalsze punkty biblioteczne.

ŁÓDŹ. W woj. łódzkim mieszkańcy pow. 
Wieluń otrzymali nowy szpital powiatowy w Wie 
luniu. Szpital ten, stanowiący najbardziej nowo 
czesną placówkę lecznictwa zamkniętego w woj. 
łódzkim, będzie rozporządzał 400 łóżkami.

Przy szpitalu miejskim w Tomaszowie Ma
zowieckim oraz przy szpitalu powiatowym w 
Skierniewicach uruchomione zostały oddziały 
dziecięce,

W dalszym ciągu, na apel warsztatów zespo
łowych PGR Biesiekierz, odpowiadają inne 
warsztaty. Niedawno otrzymaliśmy m. in. mel
dunek od warsztatowców PGR Mołtowo. Na 
wstępie piszą oni: „Chcąc przyjść z pomocą 
innym warsztatom, przesyłamy zestawienie 
zbędnych nam części, które niewątpliwie są 
potrzebne innym zespołom PGR czy POM dla 
remontów maszyn żniwnych i ciągników.

Oto części, którymi dysponujemy:

pokojowego regulowania spor 
nych problemów międzynaro
dowych. „Konferencja Genew 
ska — jak powiedział mini
ster Molotow — dowiodła, 
że droga rokowań między za
interesowanymi państwami 
może w określonych warun
kach dać wyniki odpowiada
jące interesom narodów, in
teresom umocnienia po
wszechnego pokoju".

Dowiodła ona również te
go, jak ogromnie pozytywne 
znaczenie ma udział Chiń
skiej Republiki Ludowej w 
rozwiązywaniu aktualnych za 
gadnień międzynarodowych. 
Dla każdego logicznie myślą
cego człowieka jest dziś ja
sne, że bez udziału najwięk
szego mocarstwa azjatyckie
go — Chin Ludowych — nie 
możliwe jest rozwiązywanie 
wielkich zagadnień międzyna 
rodowych, a przede wszyst
kim zagadnień azjatyckich. 
„Widoczne jest obecnie dla 
wszystkich — piszc dziennik 
„Prawda" — bankructwo prób 
dyplomacji amerykańskiej, 
która usiłuje przeszkodzić 
narodowi chińskiemu w wyj
ściu na arenę międzynarodo
wą . i zajęciu należnego mu 
miejsca wśród wielkich mo
carstw".

Nic złożyli broni

Amerykańscy wrogo
wie pokoju ponieśli w 

Genewie klęskę, która bole
śnie ugodziła w ich agresyw
ne plany. Amerykański kon- 
gresman, Moreno, nazwał po
rozumienie genewskie „poraź 
ką sił wolności". Istotnie, 
owe „siły wolności", którym 
udało się obalić legalny rząd 
gwatemalski i zaprowadzić 
w tym kraju rządy terroru, 
nie były w stanie pow^irzyć 
w Indochinach historii z Gwa
temalą. Nie były W' stanie 
rozszerzyć konfliktu indochiń 
skiego. Przeciwnie. Wojna 
w Indochinach została uga
szona, a przedstawiciel „sił 
wolności", pan Bedell Smith, 
zmuszony był jak niepyszny 
wykrztusić z siebie, że przyj 
muje do wiadomości osiągnię
te porozumienie.

Jednakże wiele faktów 
świadczy o tym, te amerykań. 
ska dyplomacja nie zamierza 
rezygnować z „polityki si
ły". Panowie z Waszyngtonu 
zupełnie otwarcie mówią o 
tym, że nie zamierzają zło
żyć broni i że są zdecydowa
ni kontynuować swe wysiłki, 
zmierzające do zaostrzenia 
sytuacji międzynarodowej.

Jasne jest w tych warun
kach, że narody winny z za
ostrzoną czujnością śledzić 
zbrodnicze knowania amery. 
kańskich wrogów pokoju. Po 
stawa narodów jest tym decy 
dującym czynnikiem, który do 
prowadził do genewskiego po 
rozumienia. „Dawno już mi
nęły i nigdy nie powrócą cza 
sy — mówił Marszalek N. 
Bułeanin na uroczystej aka
demii w Warszawie — gdy 
imperialiści robili to, co się 
im podobało. Agresywnemu 
obozowi przeciwstawia się 
dziś 900 milionów ludzi ze
spolonych w jednolitym fron
cie, rzeczywiście I na zawsze 
wyzwolonych z niewoli im- 
perialislycznetWola o- 
wvch 909 milionów ludzi po
parta pokojową wolą naro
dów krajów kapitalistycz
nych jest dziś siłą, o którą 
muszą rozbić się zbrodnicze 
planv imperialistycznych zwo
lenników awantur wojennych. 
„Wszyscy widzą obecnie... — 
pisze dziennik „Prawda", — 
że USA kontynuulac z uporem 
zbankrutowaną politvke „z po 
zycji siły" mogą jedynie zna
leźć się w impasie i w izo
lacji".

Drogowskaz

OSIĄGNIĘTE w Genewie 
porozumienie stworzy

ło pomyślną atmosferę i wska 
zało drogę, prowadzącą do 
rozwiązywania dotychczas nie 
uregulowanych problemów mię 
dzynarodowych. Stało się ono 
drogowskazem, który może i 
powinien odegrać bardzo istot 
ną rolę w pokojowym uregu
lowaniu dotąd nierozwiąza
nych problemów, jak np. spra 
wy niemieckiej i koreań
skiej. Drogowskaz ten może 
i powinien przyczynić się do 
dalszego złagodzenia napię
cia w sytuacji międzynarodo
wej, do przywrócenia nor
malnych stosunków między 
wszystkimi państwami.

Pokój to wielce zaraźliwa 
rzecz. Jakże charakterystycz
ny dla nastrojów panujących 
dziś w świecie jest zamiesz
czony na łamach burźuazyjnc- 
go dziennika francuskiego 
„Monde" artykuł pt. „Po 
Azji — Europa". Autor ar
tykułu sugeruje powrót do 
Konferencji Berlińskiej stwier 
dzając, że „podstawą do no
wych dyskusji mógłby być 
plan bezpieczeństwa zbioro
wego, przedłożony przez mi
nistra Molotowa".

Sukces Konferencji Genew
skiej stał się dla setek mi
lionów ludzi na świecie no
wym, silnym bodźcem do 
wzmożenia wysiłków’ w wal
ce o pokojowy przyszłość. 
Jedną z brygad szturmowych 
walczących o pokój narodów 
jest naród polski, który w 
historycznych dniach X-lecia 
ślubuje nie szczędzić wysił
ków, by walcząc o dalszy 
rozkwit swej ludowej ojczy
zny walczyć o zwycięstwo 
sprawy pokoju w świecie.

TADEUSZ GUMOWSKI

Niezwłocznie przystępować do koszenia żyta 
W pierwszej kolejności 
sprzątać zboże wyległe 

Starannie dokonywać zbioru zbóż 
kwalifikowanych

Warunki żniwne w roku bie 
żącym są niesprzyjające. Czę 
ste, przelotne deszcze i burze 
spowodowały wylegnięcie ży 
ta na znacznych obszarach w 
każdym prawie powiecie. O- 
późnianic żniw w tych warun 
kach może przynieść znaczne 
straty.

Mimo, że sytuacja żniwna 
w roku bieżącym jest poważ
na, wśród aparatu rolnego 
rad narodowych i POM w 
niektórych powiatach nasze
go województwa daje się za 
uważyć atmosfera samouspo- 
kojcnia, oczekiwania na „do
brą pogodę". Trzeba jasno 
stwierdzić, że oczekiwanie 
takie w bieżących warunkach 
może przynieść poważne stra 
ty. Dlatego też należy: 
i Niezwłocznie przystępo- 
L wać do koszenia żyta. 2y 
to nadaje się do sprzętu we 
wszystkich powiatach woje
wództwa, szczególn e zaś na 
glebach lekkich. Opóźnianie 
sprzętu żyta powoduje jego 
osypywanie się, potęgowane 
jeszcze przez deszcze i wia
try.
O W pierwszej kolejności 
" trzeba kosić zboża wy
ległe. Tu i ówdzie panuje nie
słuszne przekonanie, że zbo
ża wyległe należy kosić póż 
niej, gdyż „są mniej dojrzale". 
Nieprawda. Zboża wyległe są 
już całkowicie dojrzale i trze 
ba je kosić w pierwszej ko
lejności. gdyż narażone są na 
większe straty niż zboża sto 
jące. Kłosy zbóż wyległych 
przylegają do ziemi, narażo
ne są na ustawiczne zawilgo 
cenie, a stąd i łatwe porosty.

Jak sprzątać zboża wyleg
łe?

Oczywiście tam gdzie wyle

gnięcie jest poważne i słom* 
została połamana przez bu
rze, należy kosić kosami. Ni* 
słuszne jest natomiast przeko 
nanie, że wszystkie wyległ* 
zboża trzeba kosić kosami. 
Gdybyśmy żniw na wyległych 
obszarach dokonywali tylk* 
w ten sposób, sprzęt zbóż u- 
ległby poważnemu opóźnie
niu, co naraziłoby nas na tym 
większe straty. Dlatego też 
do sprzętu zbóż wyległych 
trzeba w całej pełni siosowaó 
kosiarki, żniwiarki, a taki* 
snopowiązalki, zaopatrując j* 
uprzednio w aparaty ^lo pod
noszenia zboża. Tak sam* 
po uprzednim zastosowaniu 
odpowiedniego motowidla, mo 
żna sprzątać zboża kombajn* 
mi, opuszczając przy tym jak 
najniżej do ziemi aparaturę 
tnącą.
•> Każda spółdzielnia produ 

kcyjna i każdy PGR win 
ny jak najtroskliwiej dokonać 
przede wszystkim sprzętu 
zbóż kwalifikowanych, zapew 
niając im pierwszeństwo w 
zbiorze, omłotach oraz należy 
cie przechowywać w magazy 
nach. Po przesuszeniu, prób
ki ziarna kwalifikowanego na 
leży natychmiast przesyłać 
do stacji oceny nasion.

Ponieważ istnieją obawy, 
że w okresie żniw trwać bę
dą nadal częste, przelotne de 
szcze, PGR-y i spółdzielni* 
produkcyjne, szczególnie te, 
w których pracować będą kom 
bajny, muszą zapesynić sobie 
odpowiednie środki transpor 
towe dla szybkiej dostawy o- 
mlóconego zboża do suszarni 
i elewatorów.

mgr. W. STACHURSKI 
Zarząd Produkcji Roślinnej 

WZR w Koszalinie

wbrew stanowisku USA tej 
odpowiedzialnej funkcji jak
że wymownie świadczy o au
torytecie i zaufaniu jakirn 
ojczyzna nasza cieszy się w 
świecie. Przed rokiem zapro
szono nas do wzięcia udzia
łu w ugaszeniu wojny na 
Korei, dziś jesteśmy wezwa
ni do odegrania tej roli w In
dochinach.

Już sama treść przytoczo
nych postanowień Konferencji 
wymownie świadczy o klęsce, 
jaką amerykańscy wrogowie 
porozumienia ponieśli w Ge
newie. Wyznaczenie na lipiec 
1956 roku terminu powszech
nych wyborów w Wietnamie 
przekreśla ich plany ostatecz
nego podziału Wietnamu. Zo
bowiązania państw indochiń- 
skich dotyczące zakazu two
rzenia baz na ich terytoriach 
oraz powstrzymania się od 
udziału w jakimkolwiek so
juszu wojskowym, to skutecz
ny cios zadany amerykańskim 
planom włączenia południo
wej części Wietnamu, Laosu 
i Kambodży do agresywnego 
bloku amerykańskiego monto
wanego dziś w południowo- 
wschodniej Azji.

Na pr/.jkładź e 
Konferencji Genewskiej 

PRASA światowa, a w 
tym również amerykań

ska, nie ukrywają, że osiąg
nięte w Genewie porozumie
nie jest dotkliwym ciosem za 
danym amerykańskiej „poli
tyce siły". I tak np. dziennik 
„New York Herald Tribune" 
pisze, iż w Genewie uważa 
się, że „to porozumienie jest 
klęską" polityki rządu ame
rykańskiego. Podobna opinia 
wyrwała się również z ust 
reakcyjnego kongresmana arnc 
ryCańskiego, Mansfielda, któ
ry oświadczył, że porozumie
nie genewskie jest dla Wa
szyngtonu „porażką na wzór 
koreański". Zresztą najlep
szym miernikiem tego, czym 
jest dla amerykańskich poli
tyków wojny osiągnięte w Ge- 
newie porozumienie jest reak 
cja giełdy nowojorskiej, któ
ra na wiadomości z Genewy 
zareagowała poważnym spad
kiem kursów akcji. Wystar
czy, że gdzieś w świecie za
milknie huk dział, wystar
czy, że zarysują się perspek
tywy dalszego odprężenia w 
sytuacji międzynarodowej, a 
już giełda - barometr kapita
listycznego świata reaguje, 
a już właściciele akcji kon
cernów zbrojeniowych wy
przedają się z nich, rzucając 
je na giełdę w obawie przed 
dalszym spadkiem ich kursu. 
Ich żywiołem jest bowiem 
wojna, na której się tuczą, a 
nie pokój, któremu niepo
trzebne są bombowce 1 czoł
gi.

Konferencja Genewska wy
kazała, że amerykańska „po
lityka siły" coraz bardziej 
izoluje jej autorów i powo
duje ciągłe zaostrzanie się 
stosunków pomiędzy USA a 
Anglią 1 USA a Francją. „Kon 
ferencja Genewska zaostrzy
ła stosunki angielsko - amery
kańskie i niełatwo będzie ten 
stan rzeczy naprawić. Rola 
Stanów Zjednoczonych w dłu
gotrwałych rokowaniach nie 
pozostawiły dobrego wraże
nia i nienrędko zatrze się to 
w pamięci" — pisze dziennik 
angielski „News Chronicie". 
Dziennik „Times" dochodzi 
do wniosku, że porozumienie 
osiągnięte w Genewie może 
„jeszcze bardziej pogłębić 
rozbieżności ar.plo - amerykań
skie i francusko - amerykań
skie".

Faktem jest, że na przykła
dzie Konferencji Genewskiej 
Anglia i Francja miały oka
zję przekonać się, że trudne, 
nawet najtrudniejsze proble
my międzynarodowe mogą zo
stać pomyślnie rozwiązane 
pod warunkiem obopólnej do
brej woli, pod warunkiem, 
że amerykańscy rzecznicy 
„polityki siły" nie będą w 
stanie narzucać swego stano 
wiska innym państwom kapi
talistycznym. Wyniki Konfe
rencji Genewskiej z całą wy
razistością pokazały, że mo
żliwe jest pokojowe współ
istnienie państw o różnych 
systemach, że rokowania są 
jedyną metodą prowadzącą do

Rozszerzajmy międzywarształową 
wymianę części do maszyn żniwnych

Z RADOSNYM i wielkim 
wydarzeniem między
narodowym zbiegło się 

nasze Lipcowe Święto — z 
podpisaniem porozumienia w 
sprawie przywrócenia pokoju 
yv Indochinach.

Radosna wieść o osiągnię
tym w Genewie porozumieniu 
w sprawie podstawowego ce
lu Konferencji Genewskiej lo
tem błyskawicy obiegła cały 
świat i została przyjęta przez 
aetkl milionów ludzi, jako 
poważne zwycięstwo sił po
koju, jako doniosły krok na 
drodze do złagodzenia napię
cia w stosunkach międzyna
rodowych. Faktem jest, że w 
przeciągu niespełna roku wy
gaszone zostały dwa ogniska 
wojny — w Korei i w Indo
chinach, dwa ogniska, które 
siły wojny starały się rozsze
rzyć na inne kraje. Nie za
pomnieliśmy, jak to w 1951 
roku amerykańscy agresorzy 
ąyszem i wobec mówili o prze 
rzuceniu zarzewia wojny z 
terytorium Korei na tery
torium Chin. Nie zapomnie
liśmy, jak to nie dalej niż 
dwa miesiące temu politycy 
waszyngtońscy usiłowali za 
wszelką cenę rozszerzyć kon
flikt indochiński i wykorzy
stać go jako pretekst do agtje 
sji przeciwko Chinom Ludo
wym.

Plany te wzięły w łeb. 
W wyniku uporczywej walki 
ZSRR, Chin Ludowych, Ko
reańskiej Republiki Ludowo. 
Demokratycznej i Wietnam
skiej Republiki Demokratycz
nej, w wyniku nacisku świa
towej opinii publicznej, ogni
ska wojny w Korei i w Indo
chinach zostały ugaszone. Za 
równo w Korei, jak i w Indo. 
Chinach amerykańskim amato 
rom panowania nad światem 
nie udało się narodom wal
czącym o wolność narzucić 
swej woli środkami militar
nymi. W Korei amerykańscy 
agresorzy w ciągu 3 lat woj
ny nie osiągnęli, mimo wiel
kiej przewagi w sprzęcie, żad 
nego z zamierzonych celów. 
W Indochinach utopili 3 mi
liardy dolarów (połowę sumy 
wydanej przez nich na uzbra
janie band czangkaiszckow- 
skich w latach 1945—49). Wo
la narodów Indochin okazała 
się silniejsza od amerykań
skich bombowców i czołgów, 
którymi Waszyngton tak suto 
zasilał francuski korpus eks
pedycyjny.
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To nie tylko kres 
przeleuu krwi

POROZUMIENIE zawarte 
w Genewie nie tylko 

kładzie kres krwawej woj
nie, lecz stwarza perspekty
wy pokojowego uregulowania 
całokształtu problemu indo- 
chińskiego i ustala zasady 
rozwiązania politycznych za
gadnień Indochin. Zgodnie 
z tymi zasadami Francja zo
bowiązuje się do respektowa 
r.ia niezawisłości, suwerenno
ści, jedności i terytorialnej 
integralności trzech państw 
indochińskich, a trzy pań
stwa indochińskie przeprowa 
dzą ogólnonarodowe wolne 
wybory w odpowiednio usta
lonych terminach w celu za
pewnienia swym krajom de
mokracji i jedności. W wyni
ku tych wyborów tymczaso
wa linia’ demarkacyjna po
między południową a północ
ną częścią Wietnamu zosta- 
1 ie zniesiona. Poza tym prze 
widziane zostały kroki, ma- 
j'ce na celu zapobieżenie pró
bom wykorzystania teryto
rium któregokolwiek z 
państw indochińskich 'do a- 
f resywnych celów. Tak więc 
przyjęte zostało, że trzy 
państwa indochińskie po
wstrzymają się od przystą
pienia do jakiegokolwiek so
juszu wojskowego i że nie 
z-z wolą żadnemu obcemu pań
stwu na tworzenie baz na 
swych terytoriach. Odpowie
dzialnością za wykonanie po
rozumienia w sprawie zaprze 
stania działań wojennych o- 
barczenl zostali sygnatariu
sze układu, nadzór i kontro
la nad realizacją postano
wień porozumienia powierzo
ne zostały Międzynarodowej 
Komisji, złożonej z przedsta 
wlcleli Indii, Polski i Kana
dy. _ Powierzenie Polsce

DO CIĄGNIKA „ZETOR"

Nr katalogu
40 panewek 216

2 korbowody kompletne 212
5 uszczelek pokrywy 30
2 wierniki pompy 804

10 okładzin sprzęgła 3017
2 regulatory kompletne 1101
2 koła rozrządu małe 208
4 koła rozrządu duże 93
4 dźwignie zaworów 158

DO CIĄGNIKA „URSUS"

Nr katalogu
10 osłon gruszki zaworowej 1021
5 pokryw pompy 2146
6 ciężarek regulatorów 1612
2 tuleje odległościowe 4027
2 tuleje 5512
2 prawe tarcze wału 1312
2 prawe tarcze wału 1330
2 lewe tarcze wału 1311
2 lewe tarcze walu 1330
5 piast do przedniego kota prawego 8050
1 piasta do przedniego koła lewego 8051
2 kota zębate folenowe (z-99) 5520 X
2 koła zębate (z-44) 5411
4 cięgła do nożnej i ręcznej dźwigni

gazu 2325
2 kota zębate napędzające prądnice 5122
1 rura dolna 2811
1 kolano rury wydechowej 2810
2 tłoki 22 1510

DO CIĄGNIKA „ZETOR"

Nr katalogu
1 koło zębate stożkowe dyferencjalu 3383
1 koło zębate lalenowe dyferencjalu 3508
2 łożyska stożkowe SKF 31308
2 łożyska stożkowe SKF 31306

DO CIĄGNIKA „URSUS"

Nr katalogu
1 wał wykorbiony 13.10 (lub po szlifie)

DO MŁOCARNI „STAHL-LANC"

Nr katalogu
20 łożysk kulkowych 6211



II Ogólnopolska Spartakiada
Turniej bokserski zakończony

Ostatnie wyniki pod koszeni

Nie zaniedbywać podstawowego obowiązku

Ponad 5 tys. uczestników 
Spartakiady oglądało w sobotę 
przed południem na kortach 
CWKS występ zespołu słyn
nych gimnastyków radzieckich.

Gości powitano wiązankami 
kwiatów i burzą oklasków, któ 
re rozleęały się niemal bez 
przerwy do końca pokazu.

Z zachwytem obserwowano 
wdzięk i lekkość, z jaką mi
strzyni olimpijska Boczarowa 
wykonywała najtrudniejsze 
elementy ćwiczeń na równo
ważni. Niemniejszy podziw wy
wołały układy ćwiczeń na po
ręczach, zademonstrowane przez 
Dżugeli i Daniłowa.

W ćwiczeniach wolnych wy
stąpili Daniłowa i Muratów, da
jąc pokaz pięknych ćwiczeń 
precyzyjnie i rytmicznie wyko-

Na zakończenie konkurencji 
lekkoatletycznych II Ogólnopol
skie] Spartakiady ustanowiono w 
piątek 4 rekordy Polski. Obok Ru
ta, który przed południem popra
wił rekord Polski w rzucie mło
tem - 5ó,04 wyniki lepsze od rekor 
dów Polski uzyskały zawodniczki na 
800 m oraz llwicka w pięcioboju.

Nowg rekordzistką Polski na 800 
m jest Pestkówna, która uzyskała 
wynik na miarę światową — 2,13,0. 
Wyniki lepsze od poprzedniego 
rekordu miały w tym biegu rów
nież Gabor i Zarzycka - 2.15,0. 
O wysokim poziomie 800 m świad 
czy fakt, że aż 5 zawodniczek u-

dla Poleksa dopiero w III starciu, 
gdy przeszedł do ostrego ataku, 
pragnąc nadrobić stracone punk
ty. Czujny 1 szybki Poleks potrafił 
jednak utrzymać zdobytą przewa
gę I wygrał zasłużenie.

Emocjonującą walkę stoczyli 
Grzelak I Czapliński. Jak no wa
gę półciężką spotkanie było bar
dzo szybkie I stało na dobrym po
ziomie. Wygrał wysoko Grzelak.

Nieoczekiwanie słabo wypadl 
Węgrzyniak. Bronił się on przed

„Kolejarz'1, koła w Kołobrzegu, Sła
wnie, Złocieńcu, Miastku i w Koszali
nie; z zrzeszenia sportowego Budo
wlani — kola w Białogardzie, Sławnie 
i Szczecinku; z ZS Ogniwo — koła w 
Białogardzie, Koszalinie — Woj. RN, 
Kołobrzegu, Wałczu; z ZS Włókniarz
— koło w Okonku; z ZS Spójnia — ko
ła w Białogardzie, Tucznie, Miastku, 
Słupsku i Wałczu: z ZS Unia — koła w 
Bytowie, Drawsku, Kołobrzegu, Sław
nie, Miastku; z ZS Start — koła w 
Darłowie, Sławnie, Złotowie.

Kultura fizyczna 1 sport w szkołach 
zawodowych — (ZS Zryw) coraz bar
dziej wkracza na właściwe tory, jed
nak stan zdobywania SPO jest tu nie 
zadowalający. Na zaplanowanych 2376 
odznak zdobyto dopiero około 200 SPO. 
co dowodzi niesystematycznej pracy 
nauczycieli prowadzących WF w szko
łach zawodowych.

Przedstawiona tu krótka analiza wy 
kazuje, że żle jest ze zdobywaniem B 
i SPO. Jeżeli nie wzmożemy już teraz 
wysiłku i nie dopilnujemy tej sprawy, 
to planu rocznego w naszym wojewódz 
twie nie wykonamy.

Apelujemy więc do wszystkich dzia
łaczy sportowych, komisji SPO we 
wszystkich kołach sportowych, do na
uczycieli prowadzących WF w szkołach 
różnego typu 1 stopnia, pracowników 
rad okręgowych, pracowników etato
wych PO „SP‘‘, do wszystkich komisji 
kontrolnych SPO, aby właściwie zajęto 
się sprawą planowego zdobywania 
norm na B i SPO i uzupełnieniem doku 
mentacji.

Nie wolno bowiem zaniedbywać pod 
stawowych obowiązków kół i zrzeszeń
— a takim obowiązkiem jest całorocz
na, systematyczna praca nad realiza
cją planu zdobywania B i SPO.

E. FOŁDA
inspektor SPO WKKF w KoszalinJt,

Rekordy Polski zakończyły 
konkurencje lekkoatletyczne

W bieżącym roku, praca wszystkich 
kół sportowych oparta jest na piano 
wych zadaniach w rozmiarach wyty
czonych przez same koła. Przez to plan 
zdobywania SPO jest realny i stano
wi zobowiązanie poszczególnych kół, co 
zabezpiecza w większym niż poprzed
nio stopniu jego wykonanie.

Plan naszego województwa na bieżą 
cy rok w zdobywaniu B i SPO wyno
si 14.929 odznak, to jest o 5.820 więcej 
niż w roku 1953. Do chwili obecnej za
twierdzono ogółem około 1150 odznak 
B i SPO (cyfra ta jest przypuszczalna, 
bo niektórzy przewodniczący PKKF nie 
przysyłają w terminie odpisów zatwier 
dzeń SPO-(wzór Nr. 6). Najlepiej BSPO 
zdobywają szkoły Białogardu i powia 
tu białogardzkiego, które mają już 423 
odznaki tj. przeszło 100 proc, planu rocz 
nego. Natomiast szkoły powiatu kosza 
lińskiego nie zdobyły jeszcze ani jed
nej odznaki. Nielepiej jest w mieście 
Koszalinie, w powiatach miasteckim, 
słupskim, kołobrzeskim i złotowskim, 
gdzie plan zdobywania BSPO przez 
szkoły jest poważnie zagrożony. Powo- 
dem takiego stanu rzeczy jest słaby jesz 
cze poziom zajęć wychowania fizyczne
go w szkołach podstawowych, jak też 
brak kontroli i zainteresowania ze stro 
ny wydziałów oświaty.

Analizując i porównując zdobywanie 
norm na SPO w pierwszym półroczu, 
należy stwierdzić, że normy zdobywa 
się bardziej systematycznie, jednak i- 
lość zdobvtych norm w poszczególnych 
zrzeszeniach sportowych jest zbyt zróż
nicowana. Większość kół sportowych 
ma obecnie zatwierdzone dwie wzglę
dnie trzy normy. W obecnym sezonie 
letnim rady okręgowe wszystkich 
zrzeszeń sportowych 1 działacze 
sportowi, winni dołożyć wszelkich sta
rań, by członkowie kół zdobyli jak naj
większą ilość norm na SPO, nie zapomi 
nająć o ich jakości. (Przypomnieć tu na

Ogólny poziom turnieju bokser 
skiego był dobry. Najlepszą formę 
I przygotowanie wykazali Pietrzy
kowski, Grzelak I Murawski. Ant- 
kiewicz, który walczył doskonale z 
Wytykiem, dużo gorzej wypadł w 
półfinale z Nowakiem. Kukier, 
Stefaniuk I Drogosz nie mieli 
godnych siebie przeciwników, ale 
w stoczonych spotkaniach nie za
chwycili.

Przez ring warszawski przewinę
ło się wiele dobrze zapowiadają
ce] się młodzieży, do której w 
pierwszym rzędzie należy zaliczyć 
nowych mistrzów Poleksa I Mile- 
skiego, a dalej — Windaka. Wa
laska, Boczarskiego, Sulżyckiego 
I Kowalskiego. Bardzo dobrze wy
padł Nowak z AZS-u, który do
skonale walczył w półfinale z 
Antkiewiczem.

Poziom walk finałowych w od
różnieniu od półfinałów był nie
równy. Obok bardzo dobrych I 
emocjonujących walk Murawskie
go z Woźniakiem, Poleksa z Win- 
dakiem I Grzelaka z Czaplińskim, 
były I słabsze. Zwłaszcza zawiedli 
Kukier I Liedtke w muszej, od któ
rych oczekiwano lepszej walki.

• • • 
prowadzenie objęli akademi
cy i nie oddali go do końca 
spotkania. Największą ilość 
punktów dla zwycięskiej druży
ny zdobył Nartowski — 23. 
Mecz był bardzo ciekawy i 
obfitował w emocjonujące mo 
menty, jednakże wynik nie 
odzwierciedla całkowicie 
przebiegu gry, gdyż koszyka
rze. związkowi nie ustępowa 
li a‘kademikom, dla których 
dużą pomocą- do uzyskania 
zwycięstwa były liczne po
myłki sędziowskie.

atakami Gośclańskiego zwarciami 
' przetrzymywaniem. Gościański wy 
grał nieznacznie, ale zasłużenie. 
Tak więc mistrzowskie tytuły w 
kolejności wag zdobyli: Kukier 
(CWKS), Murawski (CRZZ). Ste
faniuk (Gwardia), Milewski (Gwar
dia), Kudtacik (Gwardia), Dro
gosz (CWKS), Petrzykowski 
(CRZZ), Poleks (CRZZ), Grzelok 
(CRZZ), Gościański (CWKS).

W ogólne] punktacji mistrzostw 
pierwsze miejsce zajęła Gwardia 
— 48 pkt. przed CRZZ — 42 i 
CWKS - 36.

nywanycb przy akompaniamen 
cie fortepianu.

Do największych atrakcji 
należały ćwiczenia Muratowa 
na drążku. Mistrz świata z za
dziwiającą lekkością 1 precyzją 
wykonał szereg niezwykle trud
nych ćwiczeń. Charltonow na 
najtrudniejszym przyrządzie — 
koniu z łękami — wykazał 
wspaniałe opanowanie techni
czne i niepospolitą siłę.

Obok radzieckich kolegów 
występowali również gimnasty 
cy polscy — Jokiel w ćwicze
niach wolnych Reindlowa, 
Turniok i Lesińskj — na po
ręczach i Korzonek na równo
ważni. Na zakończenie odbył 
się pokaz akrobacji w wykona
niu zespołu gimnastyków z 
Przemyśla.

pięc:oboju (poręcze, kółka, rów
noważnia, skok przez konia, ćwi
czenia wolne).

Na zawodach gimnastycznych 
zakończyły się również ćwiczena 
dowolne w klasie mistrzowskiej 
mężczyzn.

Tytuł mistrza Polski zdobył To
mala (CWKS) - 108,20 pkt. przed 
Kucjasem (CRZZ) - 106,85 pkt. 
I Sobolą (CRZZ) - 106,25, 4) Swią 
tek (CRZZ) - 102,60, 5) Jokiel
(CWKS) - 101,70, 6) Lesiński
(CRZZ) - >01,65 pkt.

Tytuł mistrzyni Polski w g:mna- 
styce w klasie mistrzowskiej zdo
była Świerży (CRZZ), która dopie
ro po ćwiczen ach dowolnych wy
sunęła się na pierwszą pozycję 

74,80 pkt. przed Reindiową 
(Gwardia) — 74,50, Horzonek
(CRZZ) - 73,15, Nowak (CWKS) 
- 72,60, Durniak (AZS) - 72,50 i 
Wasilewską (CRZZ) - 71,45 pkt.

Program klasy mistrzowskej 
obejmował układy obowiązujące 
na mistrzostwach świata w ćwiczę 
niach obowiązkowych i dowolnych

Gimnastycy radzieccy 
dla uczestników Spartakiady

Murawski w kogucie] miał trud 
nq przeprawę z agresywnym I 
silniejszym fizycznie Woźniakiem. 
Był jednak szybszy, górował 
technikę I lepiej wytrzymał spotka 
nie kondycyjnie.

Dwaj gwardziści - Stefaniuk I 
Tyczyński stoczyli w piórkowej 
„przyjacielską" walkę, w której 
zdecydowanie górował Stelaniuk 
zwyciężając wyraźnie.

Milewski w lekkiej I Kudłacik 
w lekkopótśredmej zdobyli tytuły 
w. o., gdyż ich przeciwnicy Antkie 
wicz I Niedźwiecki byli niezdolni 
do walk z powodu kontuzji. Po 
Pińskim (w. pólśrednia) spodze- 
wano się więcej.. Tymczasem nie 
stanowił on dla Drogosza równo
rzędnego przeciwnika I przegrał 
zdecydowanie.

Nie odbyła się też walka w 
wadze lekkośrednie] między Pie
trzykowskim a kontuzjowanym 
Nogajskim. Tak więc najlepszy za
wodnik turnieju Pietrzykowski zdo
był tytuł w. o.

W średniej Wlndak był groźny

leży Ludowym Zespołom Sportowym, 
Spójni i innym zrzeszeniom, żeby nie 
powtórzył się rok 1953. gdz'e dopiero 
w październiku, listopadzie, a nawet w 
grudniu, zdobywano na „hurra1* od
znaki SPO, aby tylko plan wykonać. 
W takim chaosie nie trudno było o nad 
użycia i zapominano o jakości.)

Ludowe Zespoły Sportowe mają w 
tym roku zdobyć 2.696 odznak B i SPO 
tj. o 670 odznak więcej niż w roku 
1953. Zdobyto dotychczas około 80 od
znak i dużo norm. Dokumentacja jed
nak nadal w większości rad powiato
wych LZS leży nie uporządkowana.

Na terenie naszego województwa jest 
na ogół mało LZS-ów, które same zaj
mują się zdobywaniem norm na SPO. 
Pracę wokół tego przeprowadzają w te 
renie przeważnie instruktorzy etatowi, 
aktyw rad powiatowych i komend PO 
„SP" i to często nieatrakcyjnie, nie 
zgodnie z regulaminem.

Dobrze przebiega zdobywan’e SPO 
pi zez LZS-y powiatu Szczecinek, gdzie 
rada powiatowa przedłożyła do za
twierdzenia 137 SPO i 61 BSPO. Na
tomiast rada powiatowa LZS w Miast 
ku stwierdza w swoim sprawozdani, 
że zdobyła 60 odznak B i SPO, a fak
tycznie nie zatwierdzono ani jednej 
odznaki. Czy rada powiatowa w Miast
ku chce w ten sposób wykonać plan na 
rok 1954?...

Zrzeszenia sportowe związkowe I 
Start przystąpiły do masowego zdoby 
wania norm na odznaki B i SPO wysy
łając instruktorów rad okręgowych do 
kół, w których w przeciągu 4 czy 5 
dni przeprowadza się zdobywanie 
norm. Taka forma pracy jest sprzecz 
na z wytycznymi i założeniami zdoby
wania SPO, bo odznakę winno się zdo
bywać przez cały rok. a nie w cią
gu 5 dnf. Niektóre koła nie przejawia 1ą 
żadnej działalności w zdobywaniu SPO. 
Na przykład: z zrzeszenia sportowego

CRZZ i Gwardia zwyciężają 
w siatkówce

Turniej siatkówki zakoń
czył się zwycięstwem druży
ny CRZZ przed AZS i Gwar
dią (kobiety) oraz Gwardii 
przed AZS i CWKS (mężczyź
ni).

W ostatnim dniu uzyskano 
następujące wyniki:

Kobiety:
CRZZ — CWKS 3:1 (15:17, 

15:8, 15:4, 15:12).
LZS — Start 3:1 (10:15, 

15:12, 15:10, 15:10).
AZS — Gwardia 3:2 (5:15, 

11:15, 15:12, 15:11, 15:4).
Mężczyźni:
CWKS — Start 3:0 (15:3, 

15:3, 15,11).

W ostatnim dniu turnieju 
koszykówki uzyskano następu 
jące wyniki:

Kobiety:
Start — LZS 65:22 (32:10).
CRZZ — Zryw 149:11 (78:7). 
AZS - CWKS 50:29 (26:14). 
Mężczyźni:
Gwardia — LZS 122:23 

(53:12), CWKS — Zryw 77:42 
(49:19), AZS — CRZZ 55:47 
(27:26).

Na najwyższym poziomie 
stał mecz dwóch pretenden
tów do tytułu mistrzowskie
go AZS i CRZZ. Od początku

Gwardia — LZS 3:0 (15:5, 
15:11, 15:0).

CRZZ — Zryw 3:0 (15:11, 
15:3, 15:4).

Najciekawszym spotkaniem 
był mecz kobiet AZS — Gwar 
dia. Akademiczki w dwóch 
pierwszych setach zagrały 
bardzo słabo. W trzecim, kie 
dy Gwardia prowadziła już 
8:0, drużyna AZS, w której 
najlepiej grała Abisiak rozpo 
częła odrabiać stracone pun
kty i wygrała po zaciętej wal 
ce kolejno trzy sety 1 mecz.

zyskało normy mistrza sportu, a 
szósta na mecie Sroka ustanowi, 
ło czasem 2.19,1 rekord Polski 
juniorek.

Dobre wyniki uzyskały zawod
niczki w pięcioboju, a llwicka wy
nikiem 3.434 pkt. ustanowła re
kord Polski. Swoją doskonałą for 
mę potwierdziła llwicka również1 
w czasie próby bicia rekordów 
życiowych, którymi lekkoatleci — 
uczestnicy Spartakiady - uczcili 
10-lecie Polski Ludowej, llwicka 
uzyskała w skoku w dal bardzo 
dobry wynik - 5,83, dający jej 
trzecie miejsce w tabeli 10 najlep
szych w b. sezonie.

We wtorek 20. 
VII. br. zakończo
no serię waik 

eliminacyjnych 
tegorocznych bok 
serskich mi
strzostw na II 
Ogólnopolskiej 
Spartakiadzie.

Na zdjęciu: 
fragment walki 
w wadze lekko- 
półśredniej. 
Ścigała (CWKS) 
- Kosicki (Gwar
dio).

(CAF - fot. 
St. Wdowirwki).

r 

Świerży mistrzynią Polski 
w gimnastyce

W dniu 19. VII. 
pływacy rozpoczę 
li walkę o za
szczytne tytuły mi 
strzów Spartakia
dy. W piewszym 
dniu zowodów 
na basenie 
CWKS podły 4 
nowe rekordy Pol 
ski.

Na zdjęciu: na 
podium zwycę- 
zców finaliści bie 
gu na 400 m st 
dowolnym Grem- 
lowski (CRZZ) I 
miejsce, Tołko- 
czewski (CRZZ) II 
m'ejsce i Czubak 
(CRZZ) III miej
sce.

(CAF - fot 
Bieńkowski)



Feliks Szłam

O problemach naszego boksu

W ósmym dniu Spartakiady 
strzeleckiej we Wrocławiu osiąg 
nięto znów szereg doskonałych wy 
ników. Na pierwszy plan wybija 
się wynik Hrydzewicza (CRZZ), któ 
ry w strzelaniu z karabinka woj
skowego (kbks—5 - z trzech po
staw, dyst. 50 m), ustanowił wspa 
niały rekord Polski wynikiem 1124 
pkt. (Lepszy od poprzedniego o 
6 pkt ).

Hrydzewlcz ustanowił również

liśmy wszystkich możliwości, 
które warunkowałyby realiza 
cję planu SPO w 100 proc, do 
dnia 22 lipca.

Przyczyny tego stanu-rzeczy 
wypływały przede wszystkim 
z niedostatecznego powiąza
nia pracy etatowego aktywu 
WF z organizacją ZMP-owską, 
co w dużej mierze uniemożliwi 
ło objęcie pracą sportową sze 
rokiej rzeszy młodzieży.

Dalszą przyczyną wpływają 
cą hamująco na pełny rozwój 
masowego WF i realizację za 
dań planowych przed termi
nem, jest nierówny wkład pra 
cy ze strony poszczególnych 
kół i zarządów powiatowych, 
pewna żywiołowość w ich pra 
cy na tym odcinku. Jest to spo 
wodowane przede wszystkim 
zbyt małą jeszcze pomocą ze 
strcny instruktorów zarządu 
wojewódzkiego słabiej pracują 
cym kołom, jak i nieujęciem 
zagadnienia masowego WF w 
śc.śle organizacyjne ramy, co 
przejawia się szczególnie w te 
renie.

Objęcie w tym roku- szero
kim wachlarzem imprez ma
sowych naszych członków, 
przyczyniło się niewątpliwie 
do wzrostu poziomu ogólne
go naszego sportu, spowodo
wało liczniejsze niż w roku 
ubiegłym zdobywanie klas 
sportowych. Dokładnie zilu
struje osiągnięcia sportu wy 
czynowego w porównaniu z 
ub. rokiem poniższa tabelka 
dotycząca zdobywania klas:

Ogólnopolski Raid Pieszy

Piękne trasy województw koszalińskiego 
i szczecińskiego przemierzą turyści

Trasa V — przez Puszczę Gole
niowską — 68 km. Punkt wyj
ściowy Stargard, końcowy — 
Goleniów. Puszcza Goleniowska 
to bardzo ciekawy i urozmai
cony kompleks lasów o po
wierzchni około 170 km. Wystę
pują tam m. innymi paprocie 
olbrzymy dochodzące do 2 m 
wysokości. Na pobliskich łą
kach gnieżdżą się żurawie. Tra
sa 1 — Przez pojezierze myśli- 
borskie — 63 km. Punkt wyj
ścia Myślibórz, końcowy — 
Tetyn. Trasa wiedzie przez ma
lownicze tereny wyżynne, gdzie 
wśród lasów i licznych jezior 
rozsiadły się urocze miasteczka. 
W Myśliborzu godną uwagi jest 
katedra z XIII w.

Trasa H — przez wyspę 
Wolin — km 44. Punkt wyiścia 
Międzyzdroje, końcowy — Wo
lin. Wyspa słynie z pięknych 
krajobrazów. Wysoki, płaszczy 
sty I częściowo pokryty lasem 
brzeg od strony morza. W śród 
kowej części wyspy rezerwat 
przyrody — Woliński Park Na
rodowy.

Ostatrii etap raidu wynoszą
cy około 15 km od Szczecina 
Zdrojów do Szczecina jest 
wspólny dla wszystkich uczest
ników.

Drużyna ma obowiązek 
przejść obraną trasą raidu w 
całości. Zmiana trasy w cza
sie raidu jest niedozwolona. 
Uczestnicy raidu korzystają z 
odpłatnych noclegów turystycz 
nych, zniżek kolejowych, porno 
cy lekarskiej oraz punktów ży 
wienlowych — odpłatnie.

Uczestnicy, którzy ukończą 
rald, uzyskują Brązową Odzna
kę Turystyki Pieszej lub 160 
punktów do odznaki wyższe
go stopnia. Każdy uczestnik po 
skończeniu raidu otrzyma pa
miątkową odznakę, a druży
na dyplom uczestnictwa. Dla 
drużyn, które otrzymają naj
większą ilość punktów przewi
dziane są cenne nagrody.

Jak nam komunikuje kierów 
nlctwo raidu, w dalśzym ciągu 
jeszcze zbyt mało zgłoszeń na
pływa z naszego województwa. 
A przecież na naszych tury
stach, jako w pewnym sensie 
gospodarzach Imprezy (część 
tras biegnie przez Ziemię Kosza 
lińska), spoczywa obowiązek 
przodowania w raidzle. Dlate
go jeszcze raz apelujemy do 
kół I instancji sportowych o- 
raz organizacji społecznych o 
większe zainteresowanie się 
raidem i zgłoszenia dalszych 
drużyn.

Trzeba nadmienić, że do 
końca sezonu jeszcze daleko 
i że słabsze w tym roku dys 
cypliny sportu, jak: piłka 
nożna, siatkowa, koszykowa, 
lekkoatletyka, pływactwo i 
motocykliści o swych osta
tecznych osiągnięciach zamel 
dują pod koniec sezonu i tym 
samym spowodują znaczne 
przekroczenie wymienionych 
dzisiaj cyfr.

Niemniej jednak należy 
stwierdzić, że zbyt bporńie i-

A. WYSOKO 
KWALIFIKO

WANE, Do nich 
należą trasy: 

Trasa VI — na 
Głowacz — 81 
km. Punkt wyj

ściowy Choszcz
no, końcowy Cle 

szyno. Trasa 
bardzo ładna i 

urozmaicona, 
prowadzi przez 
nalwyżej poło
żone tereny woj. 
szczecińskiego. 
Wzgórza docho
dzą do 150 m 
ponad poziom 
morza I są po
kryte pięknymi 
lasami. Trasa 
VIII — słowiń
ska — 59 km. 
Punkt wyjścio
wy Łeba, koń
cowy Gardna. 

Osobliwością 
tej trasy są wę
drujące wydmy

o wysokości do 40 m. Jest to 
zjawisko jedyne w Europie. 
Ciekawy jest również tzw. 
„martwy las" — są to pnie lasu 
zasypanego przez piaski. Trasa 
obfituje w piękne widoki mo
rza. Trasa IX — połczyńska — 
53 km. Punkt wyjściowy Czapli 

; nek, końcowy Tychowo. Trasa 
; prowadzi nad brzegiem jezior 
1 i poprzez przepiękne lasy obli 
' tujące w jagody i grzyby.

B. TRUDNE. Do tej grupy 
| należy kilka tras jak: Trasa VII 
i przez Góry Bukowe — 45 km. 
Punkt wyjścia Grzędzice, koń
cowy — Zdroje. Wzgórza Pusz
czy Bukowel to najpiękniejsze 
partie rejonu szczecińskiego. 
Trasy tę wznoszą się do 147 m, 
są pocięte dolinami i wąwozami.

W puszczy znajdują się kil
kusetletnie drzewa, stare kopal
nie itp. Trasa V — wzdłuż Re- 
galicy — 87 km. — Punkt wyj
ścia — Ritnlca, końcowy Zdro 
je. Trasa biegnie wzdłuż dru
giej co do wielkości rzeki Po
morza Zachodniego. Znajduje 
się tu wiele ciekawych zabyt
ków historycznych, zwłaszcza w 
powiatowym mieście Gryfinie. 
Po rzece kursują barki polskie, 
czechosłowackie 1 NRD. W po
bliżu Regalicy znajduje się jed
na z większych w Polsce fa
bryka włókna sztucznego.

KATEGORIA C, to tzw. tra
sy popularno - młodzieżowe:

dwa dalsze rekordy Polski: kbks-5 
(leżąc) — 391 pkt. I kbks-5 (klę
cząc) — 381 pkt.

Czwarty rekord Polski pobita 
Szcra (CWKS) kbks-5 (leżąc) wyni 
kiem 387 pkt. Nową rekordzistką 
wśród kobiet jest również Swier 
czewska (CRZZ) w konkurencji 
pc-2 wynikiem — 228 pkt.

W strzelaniu z pistoletu dowol 
nego pd-7 nową rekordzistką I 
mistrzynią Spartakiady została Kie 
resińska (CRZZ) trafiając 30 figur 
I osiągając łącznie 250 pkt.

Siódmy rekord Polski pad, w 
konkurencji pw-6. Rekordzistą jest 
Pinczewskl (Gwardia) wynikiem 
60/546, który prowadzi w nieukoń 
czonej jeszcze konkurencji pw-6.

Na strzelnicy na Bielanach od
bywają się w dalszym ciągu strze 
lania do rzutków. Czołowi strzel
cy polscy uzyskali wspaniałe, na 
skalę światową wyniki, ustanawia 
jąc dwa cenne rekordy Polski.

W strzelaniu do 200 rzutków Za 
krzewski (CRZZ) uzyskał 197 pkt, 
na 200 możliwych, ustanawiając 
rekord Polski, który jest również 
najlepszym wynikiem na świecie. 
(Rekordy świata ustanawiane są 
tylko na mistrzostwach świata). 
Smelczyński (CRZZ), który zajął 
drugie miejsce, uzyskał również do 
skonały wynik - 196 pkt. na 200 
możliwych, zaliczany do nojwięk- 
szych osiągnięć światowych w strze 
laniu śrutowym.

Zespołowo reprezentacja CRZZ 
w strzelaniu do 200 rzutków uzy
skała 768 pkt. na 800 możliwych, 
co jest nowym rekordem Polski, 2) 
CWKS - 749 pkt., 3) LZS - 659 
pkt., 4) Gwa'dia — 650 pkt.

dzie zdobywanie klas w pły
waniu i lekkoatletyce, co spo 
wodowane jest w pewnej mie
rze słabą pracą tych sekcji w 
bieżącym roku.

Zadaniem działaczy naszego 
zrzeszenia tak w Koszalinie 
jak i w terenie jest stan ten 
zmienić na lepszy, by poszczę 
gólne dyscypliny sportu syste 
matycznie podnosiły swój po
ziom.

W. MACIEJEWSKI 
sekretarz ZW Gwardia 

w Koszalinie.

Jak z tego wynika, realiza
cja planowych zadań w zdoby 
wanlu SPO przebiega dużo po 
myślniej niż w roku ubiegłym. 
Poważnym osiągnięciem jest 
zdobycie w tym roku wielu od 
znak SPO II stopnia (300 proc, 
planu rocznego wykonano do 
tej pory).

W systematycznym zdobywa 
niu odznak SPO pomogła do
bra organizacja zawodów ma 
jących na celu zdobywanie 
norm ze strony poszczegól
nych kół i działaczy sporto
wych, a szczególnie Maksymi
liana Błyszczyka, którego ko
ło już do 10 lipca bieżącego ro 
ku wykonało planowe zadania 
SPO w 220 proc.

Mimo niewątpliwych osiąg
nięć w rozwoju masowego WF 
1 zdobywaniu SPO trzeba 
gtwierdzić. że nie wykorzysta

Zarząd Wojewódzki ZS 
Gwardia Koszalin zajął w ro 
ku 195Ś zaszczytne 6 miejsce w 
skali ogólnokrajowej ZS Gwar 
d;a za pracę na odcinku maso 
wego WF i w realizacji piano 
wych zadań.

Sukce» ten zdopingował nas 
do jeszcze większej i wydaj
niejszej pracy na odcinku ma 
sowego WF, upowszechnienia 
dziedzin sportu dotąd zanied
banych. Uporczywa praca na 
tym odcinku rozpoczęła się na 
początku sezonu i przyniosła 
już pewne rezultaty, które 
wskazują, że plan ZS Gwardia 
na rok 1954 zostanę wykona
ny przed terminem.

Jeśli chodzi o imprezy maso 
we, to wykonaliśmy nakreślo
ne plany i zorganizowaliśmy: 
biegi narodowe, koresponden 
cyjne zawody strzeleckie z u- 
działem ponad 200 zawodni
ków, pięciobój SPO z udziałem 
200 zawodników, masowe tur 
nieje siatkówki i piłki nożnej. 
Należy nadmienić, że pięciobój 
SPO, turnieje w siatkówce 1 
piłce nożnej zostały zorganizc 
wane dla uczczenia 10-lecia Pol 
ski Ludowej.

Należałoby się zastanowić 
jak przebiega realizacja piano 
wych zadań na rok 1954 w 
dziedzinie SPO, porównując 
przy okazji stopień wykona
nia planu w roku 1953 i 1954. 
Przedstawia się on następują
co:

ponieważ o doborze par de
cydował ślepy przypadek. O- 
glądaliśmy walki, w których 
przewaga bądź techniczna, 
bądź fizyczna jednego z za
wodników była zbyt rażąca. 
I dlatego zdarzało się, że 
chłopcy po pierwszym kroku 
zniechęcali się do boksu i re
zygnowali z jego uprawiania.

WALKI KWALIFIKACYJNE

Tak więc, dziś zamiast 
„pierwszych kroków", które 
jeszcze przez pewien czas bę
dą odbywać się, wprowadza 
my walki kwalifikacyjne. Te 
go rodzajw spotkania powin
ny być uzgadniane pomiędzy 
trenerami obu zawodników, 
którzy przecież najlepiej 
orientują się w możliwościach 
swych wychowanków. Nie
wątpliwie walki klasyfika
cyjne powinny się przyczy
nić do dalszego spopularyzo 
wania boksu wśród młodzie
ży i wpłyną na zmniejszenie 
liczby kontuzji. Takie spot
kania mają się odbywać 
przed lub po meczach senio
rów. Szkoda, że dotychczas 
trenerzy zbyt lekceważyli 
znaczenie walk klasyfikacyj
nych i dotąd rozegrano ich 
zbyt mało.

Dalszym krokiem na dro
dze szkolenia młodzieży jest 
projekt wprowadzenia roz
grywek międzyokręgowych 
dla juniorów o puchar. Regu 
lamin tych rozgrywek nie zo
stał jeszcze ostatecznie oprą 
cowany, lecz prawdopodob
nie będą się one toczyły sy
stemem olimpijskim. Roz
grywki te pozwolą młodym 
na zdobywanie doświadcze
nia ringowego. Również du

że znaczenie posiada odpo
wiednie zmienienie regułami 
nów rozgrywek w I i II li
dze, które zalecają zespoi 
łom ligowym opiekę nad re
zerwami. Żadna drużyna li
gowa, nie mająca rezerw, 
nie może brać udziału w koni 
kurencji ligowej.

POPULARNY BŁĄD 
TRENERÓW

Chclalem przy okazji portu 
szyć Jeszcze |edną sprawę. Od 
wielu lat obserwuję popularny 
błąd popełniany przez fnstruki 
torów przy szkoleniu młodych 
kadr pięściarskich. Jest on cha 
rakterystyczny. Często trener 
zauważy, że jakiś zawodnik 
zdradza zdolności do walki na 
dystans, gdyż ma długie ręce. 
Inny znów zawodnik specjali
zuje się w krótkich uderze- 
nlach z półdystansu. Wtedy 
trener idzie po ltnfś najmniej' 
szego oporu 1 ćwiczy z mło
dym bokserem tylko te ciosy, 
które przychodzą mu z naji 
większą łatwością. Taki boki 
ser zazwyczaj zbyt wcześnie 
zostaje wypuszczony na ring 
(pby zdobywać dla klubu punk 
ty) I wtedy okazuje się. że po
siada on Jednostronny system 
walki | nie czyni dalszych poi 
stępów. Często tacy utalento
wani zresztą chłopcy przegryi 
walą, zniechęcają się i wycoi 
tują z ringu. ,

Każdy zawodnik musi posy 
dać wszechstronny repertuar 
uderzeń i umieć zarówno ata
kować, jak I bronić się. Jeśli 
pięściarz od początku Jest źle 
szkolony, to później Już Jest 
bardzo trudno wyplenić te błę 
dyl

Wszystkie poruszone przeze 
mnie braki mogą być oczywiś 
cle z biegiem czasu usunięte. 
A w dużej mierze właśnie od 
tego zależy dalszy pomyślny, 
rozwój naszego boksu.

Plenum Rady 
Wojewódzkiej LZS

W Koszalinie odbyło się ple 
num Rady Wojewódzklei LZS 
poświęcone przeniesieniu u- 
chwał krajowej narady w spra 
wie podniesienia na wyższy po 
złom pracy sportowej w PGR- 
ach. Jak również Uchwały Ple 
num Rady Głównej Zrzeszenia 
LZS z dnia 22 czerwca 1954 
roku.

Plenum podjęło uchwałę, 
która stwierdza, że w przecią
gu najbliższych 2 lat należy 
objąć wychowaniem fizycznym 
przynajmniej 30 proc, załogi 
stałej PGR, a Jeszcze w tym 
noku zwiększyć stan członków 
zrzeszenia w PGR o 1500. 
Również Jeszcze w tym roku 
przynajmniej 35 proc, człon- 
ków winno posiadać odznaki 
BSPO 1 SPO.

Podjęte uchwały będą neali 
zować w swej codziennej pra
cy Ludowe Zespoły Sportowe 
w PGR-ach naszego wojewódz

E. POLEC

CZĘSTO spotykam się 
z pytaniem czy mi
strzostwa Europy w 

boksie, które ubiegłego ro
ku odbyły się w Warszawie, 
przyczyniły się do dalszego 
rozwoju naszego pięściar-
stwa. Niewątpliwie tak, 
gdyż sukcesy odniesione 
przez bokserów polskich bar 
dzo zachęciły młodzież całego 
kraju do pięściarstwa. Suk
cesy te stały się również bódź 
cem dla działaczy sporto
wych i trenerów.

POTRZEBNI TRENERZY 
I INSTRUKTORZY

Niestety, tak szerokiemu, 
jak pragnęlibyśmy, rozwojo
wi pięściarstwa staje w wie
lu wypadkach na przeszko
dzie brak instruktorów 1 tre
nerów, zwłaszcza na wsi. 
Boks na wsi rozwija się wol 
no, lecz systematycznie. Je
stem przekonany, że ruszy 
pełną parą, gdv zwiększy 
się liczba Instruktorów. W 
tej chwili najlepiej boks 
wiejski kiełkuje w wojewódz 
twach: bydgoskim, łódzkim 
i szczecińskim. Przy okazji 
wspomnę, że hv}y mistrz Eu
ropy, Aleksander Polus, Jest, 
trenerem ob*nzdowym LZS 
w woL poznańskim.

Brak jest również instruk 
torów i trenerów w mia
stach Dowietowych, a nawet 
i niektórych wo’e”'ódzkfch. 
Tak no. w Blał^nnstoku i wo- 
je'”ództwie białostockim po
winno pracować przynaj
mniej 12 instruktorów, a lest 
ich za1edwie czł“rech. Rów
nież Szczecin i Olsztyn dopo
minała się o większą liczbę 
trenerów.

Jak temu zhi zaradz’6 1 w 
laki sposób zdobić większa 
liczb" nauczycieli boksu? 
B’ad leżv w tvm, iż poszcze
gólne zrzeszenia za mało 
troszczą się o wychowanie 
instruktorów i organizują

zbyt mało kursów dla instruk 
torów. Ostatnio sprawę tę 
pódjęły wojewódzkie komite
ty kultury fizycznej, ale 
niestety, jeszcze nie jest ona 
postawiona na należytym po 
ziomie. W czerwcu w Cetnie 
wie odbył się kurs unifika
cyjny dla 50 trenerów i in
struktorów, na którym omó
wiliśmy zagadnienia związa
ne ze szkoleniem młodych 
kadr pięściarskich. Dotych
czas sprawy te były sprawa
mi wewnętrznymi zrzeszeń, 
które we własnym zakresie 
organizowały zgrupowania 
szkoleniowe. System ten nie 
dał dobrych wyników 1 obec 
nie zgrupowania takie po
stanowiła organizować sek
cja bokserska GKKF.

W SIERPNIU ZNÓW 
W CETNIEWIE

Wiele sobie obiecuję po 
zgrupowaniu szkoleniowym, 
które w sierpniu odbędzie się 
w Cetniewie. Znajdzie się 
tam 2Oo juniorów ze wszyst
kich zrzeszeń. Pod koniec 
miesiąca rozegrają oni w 
Stalinoąrodzie mistrzostwa 
Polski dla juniorów.

Ważną inowacją w szkole
niu młodych jest wprowadzę 
nie tak zwanych walk kwali
fikacyjnych dla początkują
cych. Dotychczas pierwsze 
publiczne starty młodych .za
wodników odbywały się w 
czasię turniejów zwanych 
„pierwszymi krokami". Jed
nak praktyka wykazała, że 
start w tego rodzaju impre
zach częstokroć zamiast przy 
nosić pożytek, powodował 
szkodę dla młodego boksera,

Czy Mielno 
ma być 
pozbawione 
sprzętu 
żeglarskiego?

Do niedawna jeszcze Ośrd 
dek Sportów Wodnych LPZ 
w Mielnie oprócz kajaków po 
siadał większą ilość żagló- 

I wek. I choć jezioro Jamno ma 
j niewielką powierzchnię żeglo 

wną. amatorów teąo piękne- 
qo sportu niądy tu nie 
brakowało, choćby ze wzglę
du na licznych sportowców z 
samego Koszalina. Tak więc 
przystań ma swoich entuzja
stów i stałych bywalców.

i W związku z tym trudno 
I zrozumieć decyzję ZG LPZ, któ 
ra na pewno nie została wyda 
na bez uzgodnienia z ZW LPZ 
w Koszalinie, przekazania 
prawie całego sprzętu żeglar 
skiego do ośrodków sportów 
wodnych w Szczecinko i Cza 
plinku — ośrodków, które są 
dość bogate w sprzęt żeglar
ski. Nie ulega wątpliwości, 
że prowadzone tam kursy 
szkoleniowe wymagają tego. 
Niemniej jednak trudno zgo
dzić się z tym, że żeglarze 
z Koszalina i jego najbliż
szych okolic zrezygnują z pły 
wania. Na przystani w Miel
nie ma pozostać — nie cie
szący się dobrą sławą—jacht 
„Zefir" (typ jol), łódź wyczy
nowa klasy „O" i dwa niety 
powe bączki.

Część jednostek pływają
cych została odesłana już do 
Szczecinka.

Dlatego, by nie wozić sprzę 
tu tam i z powrotem, jesz
cze dziś ZW LPZ w Koszali
nie powinien przeanalizować 
tę sytuację i dojść do jedynie 
słusznego wniosku, że aby 
miejscowi żeglarze moglj pod 
nosić swoje kwalifikacje spor 
towe muszą pływać na jed
nostkach nadających się do 
eksploatacji.

Do naszego głosu przychy
li się niewątpliwie, po zapoz 
naniu się z sytuacją, także 
ZG LPZ i wprowadzi pożąda
ną zmianę w swej decyzji — 
zmianę, którą z radością 
przyjmą żeglarze Koszalina i 
jego najbliższych okolic.

Wykonywanie planowych zadań
podstawą pracy sportowej ZS Gwardia

Ze Spartakiady...

Znowu 7 rekordów Polski 
w strzelaniu

Jak wiadomo w dniach 5 — 8 
sierpnia 1954 r. Polskie Towa
rzystwo Turystyczno-Krajoznaw 
cze organizuje 11 Ogólnopolski 
Raid Pieszy na terenie woje
wództw szczecińskiego i kosza
lińskiego.

Głównym celem raidu lest 
uczczenie 10-lecia Polski Ludo
wej, oraz zapoznanie uczestnl 
ków z pięknem krajobrazu, 
przyrody, zabytkami kultury i 
słowiańską przeszłością Pomo
rza Zachodniego.

Trasy raidu są podzielone na 
III kategorie.

1953
I

rok 1954 ro k
111II III 1 11

Strzelectwo 9 19 9 48 132 212
Pitka nożna 8 11 25 — — —
Lekkoatletyka 1 3 19 1 2 10
Boks — 1 9 — 2 —
Pływanie — — 5 r* — •—

, Koszykówka — 3 — — 1 2
S atkówka *• — — — — 6
Motocykliści — — 5 — — —
Szermierka — 1 — — 4 4
Kolarstwo — — — — 2 —
Tenis stoi. —> 6 — 1 4 4
Zapasy — — — — 1 2
Podno: z. cięż. — — 1 — 4
Gimnastyka — — — 9

Razem: 18 44 72 51 148 253

1953 rok 1954 rok
marzec 0 proc. 0 proc.
kwiecień 0 proc. 0 proc.
maj 0 proc. 5 proc.
czerwiec 10 proc. 15 proc.
lipiec 20 proc. 65 proc.


